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PIH nadal notuje
wielką ilość nadużyć w handlu

na szkodę klienta!
\Ą/głównym inspektoracie

•
’

Państwowej Inspekcji
Handlowej w Warszawie od­
była się narada z udziałem

wojewódzkich inspektorów i
ich zastępców. Dokonano oce­
ny działalności PIH za I pół­
rocze br. i wytyczono dalsze
kierunki pracy.

Tajemnicza
przesyłka pocztowa

Wmzawn-Bomhaj
DELHI

OCjub. m. naczelnik wydziału
kryminalnego policji w

Bombaju powiadomiony zo­
stał przez miejscowy urząd
celny, że na adres tegoż wy-
działu nadeszła pocztą spo­
rych rozmiarów paczka. Jako

miejsce nadania przesyłki fi­
gurowała Warszawa.

Normalnie urząd celny spraw­
dza zawartość zagranicznych
przesyłek. Tym razem, ze wzglę­
du na adresata, paczka nie zo­
stała rozpieczętowana.. Otwarto
jąj w komendzie policji w obec­
ności pirotechnika, obawiano się
bowiem, że może ona zawierać

„maszynę piekielną” przesłaną
przez jakiegoś wroga policji, a

miejsce nadania zostało sfingo­
wane.

Tym razem, środki ostroż­
ności okazały się jednak nie­
potrzebne. Paczka nie zawie­
rała materiału wybuchowe­
go. Zawierała natomiast...
ludzki szkielet.

Policja bombajska usiłuje
obecnie rozwiązać zagadkę, a

mianowicie, kto rzeczywiście
nadał przesyłkę? Czy jest ona

związana z jakimś morder­
stwem, czy też chodzi tu o

przesyłkę eksponatu anato­
micznego, który z nieznanych
przyczyn nie znalazł właści­
wego odbiorcy?

Policja odmawia udzielenia
wszelkich informacji. Zawar­
tość paczki poddana
ekspertyzie medycznej. Siei
tWo trwa.

Jak wykazują kontrole PIH

nadużycia, oszustwa i prze­
stępstwa w handlu są jeszcze
niestety dość częstym zjawi­
skiem.

Oto w I półroczu br. na 16

tys. przeprowadzonych inspek­
cji we wszystkich branżach
handlu państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego na te­
renie kraju w przeszło 11 tys.
przypadków wykryto różnego
typu przekroczenia.

Do nagminnie spotykanych
nadużyć należy podmiana ga­
tunków towarów (2.318 spraw),
oszukiwanie kupujących na

wadze i miarze (2.745), manka
i inne niedobory (1.230). Po­
ważną pozycję stanowią nad­
użycia polegające na produ­
kowaniu i wprowadzaniu do

sprzedaży towarów niewłaści­
wej jakości (1.545 spraw). U-

krywanie i kumoterska sprze­
daż towarów, sprzedawanie,
przez personel placówek han­
dlu uspołecznionego własnych
towarów, dopuszczanie do zep­
sucia artykułów, a w handlu

prywatnym ukrywanie obro­
tów — to dalszy jeszcze nie­
pełny rejestr • dokonywanych
nadużyć.

W tej sytuacji wzrastają za­
dania organów PIH. Muszą
one energiczniej przystąpić de
zwalczania przestępczości.
Szczególną uwagę zwróci się
także na kontrolę właściwego
zaopatrzenia sklepów, zwłasz­
cza w artykuły spożywcze oraz

na odpowiednią jakość towa­
rów w sklepach.

została
_

.edz-

> Generał de
\ staje się w ostatnich
\ dniach celem coraz

\ hardziej złośliwych,
r ataków prasy zacho-
r dnioniemieckiej.

Przysłowiowej „oli-
wy do ognia” dolała

wypowiedź generała
4 de Gaulle’a w dniu 3
1 bm. wobec słuchaczy
a francuskich
\ wojennych, iż

\ cepcja NATO
v przestarzała i
V cja posiadać
r swoją własną siłę o-

$ bronną, aby w razi*

$ konieczności mogła
prowadzić „swoją

A własną wojnę”.
A Zachodnioberliński

A DER KURIER pisze
1 o zwiększającym się
a wpływie generała de
\ Gaulle’a na politykę
\ państw zachodnich,
je zarzucając mu „bru-

szkół
kon-

jest
Frań-

musi
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Polska

delegacja rządowa
udała się
do Pragi
-|bm. w godzinach wie­

czornych wyjechała do

Pragi na 4 sesję Polsko-Cze­
chosłowackiego Komitetu

Współpracy Gospodarczej pol­
ska delegacja rządowa.

Delegacji przewodniczy wi­
ceprezes Rady Ministrów Piotr

Jaroszewicz.

GENEWA.
W gmachu biblioteki U -

niwersytetu Genewskiego
otwarta została 14 bm. wy­
stawa poświęcona Juliu­
szowi Słowackiemu.

PARYŻ.
Jarosław Iwaszkiewicz

wystąpił wraz z kandyda­
tami do tegorocznej nagro­
dy Goncourtów przed ka­
merami telewizji francus­
kiej. Autor, z dnia na dzień
coraz bardziej popularnej
we Francji książki pt.
„Matka Joanna od anio­
łów" — -wydanej niedawno

przez. Laffonta — podzielił
się z telewidzami paryski­
mi uwagami na temat swej
twórczości.

TUNIS.
Rząd Tunezji podjął de­

cyzję o nawiązaniu stosun-
z

po-
z

n.a

Owego czasu obiegła prasę
'—'krajową krótka informacja
PAP o odkryciu na Rzeszow-

szczyźnie dużych złóż orygi­
nalnego kamienia tzw. diato­
mitu, który odznacza się nie­
zwykłą lekkością, dużą wy­
trzymałością oraz posiada wła­
ściwości termoizolacyjne.

Obecnie, w Żurawicy k.

Przemyśla buduje się pierw­
szy w Polsce eksperymentalny
1-rodzinny dom mieszkalny z

diatomitu. Z kamienia tego
formuje się płyty prefabryka-
cyjne, a następnie montuje się
ściany, strop itp.

Jeśli tego typu materiał bu­
dowlany zda egzamin zostanie
on powszechnie wprowadzony
do budownictwa, zwłaszcza!

wiejskiego.

Separacja
Calias-Menegbini

RZYM

K0M prtia polk^zna
nea

Jask donosi z Nikozji
Reutera, odbył się tam

bm. wiec w związku z po­
wstaniem nowej partii _

De-

mokratyc7-'DAso Związku Cy­
pru.

ag.
15

W sobotę informowaliśmy •

wpłacie kwoty zebranej przez se­
niora rodziny Andrysików, jak je­
den mąż biorącej udział w naszej
akcji. Dziś podajemy szczegóły:
pan ROMAN ANDRYSIK zainicjo­
wał przystąpienie do naszej akcji
WSZYSTKICH LOKATORÓW
MIESZKAJĄCYCH W DOMU
PRZY UL. WARYŃSKIEGO 2.

Mieszkańcy domu jak jeden loka­
tor (jak pisże p. Andrysik) podję­
li piękną inicjatywę. I tak pani
ZOFIA CZERWIŃSKA, pracująca
w Wydz. Oświaty PWRN, zajmu­
jąca mieszkanie nr 8 w domu przy
ul. Waryńskiego i wpłaciła 50 zł.

Pani ANNA WRONOWA, emeryt­
ka, z mieszkania nr 11, wpłaciła 20
zł. P . HELENA SOHŃEL, adwo­
kat, z mieszkania nr 1, przeRaza^
ła na konto budowy 5 zł. Pan TA­
DEUSZ KORPAK z mieszkania nr

4, pracownik umysłowy wpłacił 20

zł, pan WŁADYSŁAW LOWAS z

mieszkania nr 2, pracujący w biu­
rze sprzedaży nieruchomości wpła­
cił 2 zł. Pani IRENA DRAPA z

mieszkania nr 2, pracująca w

spółdzielni „Krakus” — 5 zł, pani
JÓZEFA DRAPA, z mieszkania

nr 2 — gospodyni domowa — 3 zł.
Pani MARIA PIĄTKOWSKA z

mieszkania nr 6 — gospodyni do­
mowa — 10 zł, pani PASZKIES z

mieszkania nr 2 — gospodyni do­
mowa — 5 zł, pani LUDMIŁA ZA-

KULSKA, z mieszkania nr 1, pra­
cownica Zarządu Urządzeń Tury­
stycznych PTTK — 20 zł. Pan RO­
MAN WITEK, ekonomista — 10
zł. Pan BOLESŁAW ŚLIWA z mie­
szkań! a.nr 4a — 20 zł, pan ANDRZEJ
ANDRZEJEWSKI z mieszkania nr 9
student AGH — 1 zł, pan HEN­
RYK KACPEREK, z mieszkania
nr 9, student AGH —. 7zł,panW.
z mieszkania nr 9 (nazwisko nie­
czytelne), emeryt — 1.0 zł, prof.
TADEUSZ RIEDEŁ, prof. Poli­
techniki Krakowskiej — 15 zł, pan
W. K. (nazwisko nieczytelne) pra­
cujący w Przychodni Obwodowej
na ul. Skawińskiej — 20 zł pani
WANDA KAPUSTA — prac, umy­
słowy — 5 zł, pani MARIA LACH­
MAN, z mieszkania nr 7, gospody­
ni domowa 10 zł.

GREMIALNE PODJĘCIE AKCJI
PRZEZ WSZYSTKICH MIE­
SZKAŃCÓW KAMIENICY TO

PIĘKNY, PODNOSZĄCY NA DU­
CHU PRZYKŁAD SOLIDARNO­
ŚCI I WSPÓŁDZIAŁANIA WE

"WSPÓLNEJ, DOBREJ SPRAWIE.

Wszystkim uczestnikom naszej ak­
cji w domu £>rzy ul. Waryńskiego 2,
oraz inicjatorowi panu ROMANO­
WI ANDRYSIK.OWI przesyłamy w

imieniu przyszłych uczniów naj­
nowocześniejszej szkoły Krakowa

gorące podziękowania i pozdro­
wienia.

AKCJA
KONTO

TELNICY

DUJĄ SZKOŁĘ”.
PKO 4-9—SOO.

i

Oąd w Brescia rozpatrywał
'—'14 bm. sprawę o separację
między znaną śpiewaczką Ma­
rią Callas a jej dotychczaso­
wym mężem, przemysłowcem
włoskim Battistą Meneghinim.

Po 6-godzinnym przewodzie
Callas i Meneghihi złożyli swe

podpisy pod dokumentem,
stwierdzającym, że rozchodzą
się przy wzajemnej zgodzie.
W najbliższych dniach sąd
wyda oficjalny wyrok w spra­
wie separacji.

We Włoszech nie ma rozwodów.

Oficjalny wyrok będzie więc o-

piewał tylko o „separacji od sto­
łu i łoża”. Odseparowani małżon­
kowie nie będą więc mogli wstą­
pić w nowe związki małżeńskie.

Osiągnięto także całkowite po­
rozumienie w sprawie podziału
wzajemnego majątku szacowane­
go na około 300 milionów lirów.

Jak podaje prasa włoska,
Meneghini we wniosku o se­
parację obarczał winą Marię
Callas, powołując się przy tym
na jej zażyłość ze znanym ar-,
matorem Onassisem. Później
jednak wycofał ten wniosek.

/Zźi®nauer
odaje sią jutro do Londynu

Demonstracja i Hyde Parku
CAF.

Loda Halama, u-

lubienica dawnej
Warszawy w no­
wym
teatru

p\:
tylko

programie
„Buffo”

„Zebyśmy
zdrowi by­
li”.

Fot. —

Matuszewski

Polskie norts-roweri

p aludniowe Zakłady Przc-
‘

mysłu Sportowego w Biel­
sku wyprodukowały pierwszą
partię sprzętu sportowego, do­
tychczas zupełnie nieznanego
w Polsce: są to popularne w

krajach zachodnich tak zwa­
ne narto-rowery.

1000 sztuk narto-rowerów
dostarczono już do składnic

hurtowych. Cena nie będzie
przekraczać 300 zł.

forsowanie

własnego punktu wi­
dzenia w sprawie
wejścia Francji do
klubu atomowego

wielkich mocarstw,
w sprawie konferen­
cji na najwyższym
szczeblu” oraz ego­
centryczne pogl?. dv
na obowiązki wy­
pływające z przyna­
leżności do NATO”.

Dziennik ten stwier­
dza: „Bolesne jest...
iż postawa ta znaj­
duje coraz silniejszy
wyraz również w

stosunkach francu­
sko - niemieckich.
Francuska organiza­
cja terrorystyczna
„Czerwona ręka” nie
zna żadnych hamul­
ców' w wykonywa­
niu swojego krwa­
wego rzemiosła na

terytorium Niemiec

lie zachodnich. Fran­
cuskie okręty wo­

jenne nie wahają
się aresztować bez­
podstawnie niemiec­
kiego frachtowca,
bez jakiegokolwiek

usprawiedliwienia. ,

Zaś w sprawie
niemieckiej gra- (
nicy wschodniej
francuskie kierow­
nictwo państwowe
bez potrzeby usiłuje

'

już z góry przesą- (
dzić stanowisko, za- <

strzeżone dla pó- i

źniejszego traktatu I

pokojowego, i zada- I

jo cios z tyłu nie- <

mieckicmu kanele- {
r/owi federalnem i, (
który zawsze i w <

każdej sytuacji stał I

po stronie niemiec- 7

ko-francuskiej współ- 4

pracy”. f

ków dyplomatycznych
Polską. Równocześnie
stanowiono wymienić
Polską przedstawicieli
szczeblu ambasadorów.

MOŚKWA.
Do Stanów Zjednoczo­

nych udała się delegacja A-
kademii Nauk ZSRR w celu
wzięcia udziału w obradach
zjazdu amerykańskiego to­
warzystwa rakietowego w

Waszyngtonie. W skład de­
legacji wchodzą członkowie
akademii: L. Siedow, A.
Blagonrawow, prof. W.
Krasowski i inni. Uczeni

radzieccy wyglc/ą na zje-
ździe referaty.

przeciwko wizycie kanclerza NRF
LONDYN

}utro przybywa do W. Bry­
tanii z oficjalną trzydniową

'wizytą kanclerz NRF Ade­
nauer.

W niedzielę, w Hyde Parku'
odbyła się zorganizowana
przez byłych, kombatantów o-

raz obrońców pokoju demon­
stracja przeciwko wizycie
Adenauera w W. Brytanii.

Demonstranci nieśli liczne

transparenty z hasłami wzy­
wającymi Adśnauera do po­
łożenia kresu prześladowa­
niom antyfaszystów,.. w. . . .Niem­
czech zachodnich, zwolnienia
z dowódczych stanowisk w

Bundeswehrze generałów hi­
tlerowskich, ,a z aparatu spra­
wiedliwości sędziów faszy­
stowskich. Inny transparent
wzywał kanclerza bońskiego
do zaprzestania sabotowania
konferencji na najwyższym
szczeblu.

Premier
ster spraw
wyn Lloyd
weekendu
mowv z Adenauerem.

Macmillan i mlni-

zagranicznych Sel-
omawiali w czasie

zbliżające się roz-

„Sunday Times*' ogłosił 15
bm. wywiad z Ad-enauerem,
w którym kanclerz ustosun­
kował się do aktualnych pro­
blemów międzynarodowych.

Adenauer w swym wywia­
dzie wyraźnie dał do zrozu­
mienia, iż jes-t przeciwny oma­
wiam i u problemu zachodniego
Berlina i problemu Niemiec

na konferencji Wschó8 — Za­
chód, zajmując tym samym
odmienne stanowisko niż pre­
mier brytyjski Macmillan.

TRWA!
NOSI NAZWĘ: „CZY.
ECHA KRAKOWA BU-

NR KON1A;

<AAAAA>sAAAAAAAAAAA>^AAAAAAAAAAAA

, Wczoraj w krakowskim Pałacu Sztuki została otwarta je­
dna z najciekawszych wystaw powojennych: wystawa prac
słynnego rzeźbiarza angielskiego I-Ienry Moore’a.

Otwarcia wystawy dokonał prof. dr K. Estreicher następ­
nie przemówił H. J. Kelly, dyrektor British Council. Prof.
Estreicher wręczył p. Kelly złotą odznakę TPSP celem prze­
kazania jej Moore’owi. ,

Wystawa, która z Warszawy przyjechała do Krakowa, a

następnie zostanie przewieziona do Poznania, daje chronolo­
giczny i stylistyczny przegląd całego dorobku rzeźbiarza, u-

kazując prace z lat 1927—1957. Oprócz rzeźb, druków na płót­
nie i dużych fotografii przedstawiających rzeźby wkompo­
nowane w otoczenie, pokazano teź wspaniałe rysunki i gra­

fiki Moóre’a. Jeśt ón równie utalentowanym rzeźbiarzem
jak i rysownikiem.

Ze względu na swój wędrowny charakter, wystawa nie po­
kazuje wielu bardzo ważkich prac o dużych wymiarach. Za­
stępują je odlewy gipsowe. Wystawa czynna będzie do 3

grudnia. Ze względu na tak krótki termin Pałac Sztuki o-

twarty jest również.w poniedziałki, (bzż
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Nowe uchwały VII pienum CRZZ
określają rolę związków zawodowych

w dziedzinie rozwoju

♦ usług i instytucji usługowych
działalności Funduszu czasów Pracowniczych

Z KRAJU

Nowe władze
Zarządu Miejskiego
TPPR

Wczoraj w Krakowie odbył
się V statutowy zjazd Zarządu
Miejskiego TPPR. Udział w

zjeżdzie wzięło około 200 ak­
tywistów Towarzystwa.

Ze sprawozdania wynika, że
na terenie Krakowa istnieje
215 zakładowych kól TPPR i
36 szkolnych kół Przyjaciół
ZSRR. Wszystkie zrzeszają
14.298 członków. Z dnia na

dzień reaktywowane są nowe

koła, które świadczą o tenden­
cji rozwojowej TPPR.

W okresie sprawozdawczym
Towarzystwo osia.gnęło poważ­
ne wyniki w zakresie propa­
gowania przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Zorganizowano po­
nad 90 imprez w tym 3Q ciia
dzieci, wiele okolicznościo­
wych wieczornic, 'odczytów i
wystaw kulturalno oświato­
wych. Bogato zaopatrzona bi­
blioteka Klubu TPPR nie mo­
że spełniać właściwej roli, po­
nieważ mieść; sję ona w nader

szczupłym (pomieszczeniu.
Zjazd P,odjął szereg uchwał

oraz wybjrał nowe władze Za-
rżąau Ali.ęj.sk.ięgp„ Przewodni-,
czącym został Tadeusz Man-
decki — dyr. Centrali Wynaj­
mu Filmów, sekretarzem —

Franciszek Garlicki, (waś)
----- -- ©---- ---

W 35 ROCZNICĘ
POWSTANIA

NIEZALEŻNEJ
PARTII CHŁOPSKIEJ

14. bm. odbyła się w Bel­
wederze uroczystość deko­
racji wysokimi odznacze­
niami państwowymi zasłu­
żonych działaczy Niezale­
żnej Partii Chłopskiej. De­
koracji dokonał przewod­
niczący Rady Państwa A-
leksand.er Zawadzki. Na

zdjęciu: Alfred Fiderkie-
wicz, odznaczony Orderem

Budowniczego Polski Ludo­
wej i Feliks FIołowacz od­
znaczony Orderem Sztan­

dar Pracy I Klasy.
CAF. Fot. Szyperko

Uhm. w Warszawie zakończyły się obrady VII ple­
num CRZZ. Po dyskusji plenum przyjęło uchwa­
łę w sprawie zadań związków zawodowych w

rozwijaniu i usprawnianiu działalności instytucji usługo­
wych oraz w sprawie kierunków dalszego rozwoju wcza­
sów pracowniczych.

W związku, z powołaniem
sekretarza CRZZ — W. Tu-
łodzieckiego na stanowisko
ministra oświaty, plenum
zwolniło go z obowiązków peł­
nienia dotychczasowej funkcji
oraz z Prezydium CRZZ, po­
zostawiając go w składzie ple­
num Centralnej Rady.

*

Sprawozdanie z dzńałalncśd
FWP złożył na plenum dy­
rektor nacz. FWP, / w. La­
zuchiewicz. /■

Z wypoczynku? w miejsco­
wościach klimatycznych i
zdrojowych korzysta co roku
ok. pół miliona związkowców.
W ciągu 10 minionych lat, z

wczasów prowadzonych lub

Z kroniki kulturalnej
Komitet Chopinowski w

— W. Lut,osławskiego w

W kjwietniu 1960 r. — wystawa malarstwa polskiego w

Nowym

Szwecji „Muzyka żałobna”
Filharmonii sztokholmskiej @

Jorku.

126 min zł kredytu
na budownictwo

mieszkaniowe
W woj. krakowskim istnieje

10 spółdzielni mieszkaniowych
różnych typów. W roku przy­
szłym przybędzie jeszcze jedna
spółdzielnia w Krynicy. Naj­
większe osłabnięcia ma spół­
dzielczość mieszkaniowa w

Tarnowie gdzie istnieją dwie
spółdzielnie przy Zakładach
Azotowych i jedna — typu
lokatorskiego.

Woj. krakowskie znajduje
się na 5 miejscu pod względem
wykorzystywania kredytu ban­
kowego na cele budownictwa
mieszkaniowego,
zobrazuje stały
budownictwa: ;
1955 kredyty na ten cel wyno­
siły 635 tys. zł, to w tym roku
wzrosły one do 113 min zł, a

w roku 1960 będą wynosiły
126 min zł. (waś)

W związku z przypadającą w

1960 roku 150 rocznicą
urodzin Fryderyka Chopina w

Szwecji powstał Komitet Cho­
pinowski, na czele którego
stanął prezes Królewskiej A-
kademii Muzycznej dr B. Jon-
zon. Komitet zamierza zorga­
nizować szereg koncertów o-

raz odczytów poświęconych
życiu i twórczości Fryderyka

■IraopinŁ
*

W Filharmonii sztokholm­
skiej odbył się 13 bm. kon­
cert muzyki nowoczesnej, na

którym odtworzony został po
raz pierwszy w Szwecji li­
twor znanego kompozytora
polskiego Witolda Lutosław­
skiego — „Muzyka żałobna".

Został on przyjęty bardzo
życzliwie przez publiczność,
która powitała obecnego ma

koncercie kompozytora gorą­
cymi oklaskami. W sobotę, ra­
dio szwedzkie nadało w spe­
cjalnej audycji „Muzykę ża­
łobną", poprzedzoną wywia­
dem z W. Lutosławskim.

*

30 bm. otwarta zostanie
bibliotece królewskiej
Sztokholmie wielka wystawa
polskiej książki i plakatu.

W

W

. Kilka cyfr
rozwój tego

jeśli w roku

*

14 bm. — po 2-tygodniowym
pobycie — opuścił Polskę dy­
rektor działu malarstwa i
rzeźby w nowojorskim mu­
zeum sztuki współczesnej
Petar Seiz.

13, 34, 41, 45, 47

liczba dodatkowa — 24.
136 gry liczbowej „Lajkonik”

oraz

Do
Złożono 78.654 kupony o wartości
235.962 zł — z czego na wygrane
przypada 129.779 zł.

„LAJKONIK MŁODSZY”

1,3,7,10,12,25
oraz liczba dodatkowa — 22 .

Do 52 gry liczbowej „Lajkonik
Młodszy” złożono 160.820 zakiadów
ó wartości 234.700 zł — z czego
wygrane przypada 129.085 zł.

„KAROLINKA”

24, 30, 31, 36, 44
Oraz liczba dodatkowa — 4.

„KONICZYNKA”

4, 33, 39, 42, 43

„KONICZYNKA MAŁA”

L3,15,21,28

na

*

W Poznaniu zakończył się
Festiwal Młodej Poezji.

W imprezie wzięło udział ok.
100 poetów z całej Polski.

W czasie festiwalu, młodzi
razem z przedstawicielami
starszych poetów, dokonali
konfrontacji idei artystycz­
nych ze swą działalnością
poetycką.

Laureatem festiwalu — za

najciekawszy poetycki debiut

MMfpadSfÓM?
Wczoraj w godz. wieczornych 27-

letni motocyklista Aleksander Ja­
błoński (zam. w Nowej Hucie, os.

A-l, bl. 13) jadący szosą z Nowej
Huty w kierunku Krakowa, wpadł
na zamknięty szlaban kolejowy.
W wyniku zderzenia doznał on

wstrząsu mózgu i obrażeń głowy.
Według opinii lekarza wezwanego
na miejsce wypadku, Jabłoński

znajdował się w stanie nietrze­
źwym. (hs)

książkowy ogłoszono młode­
go krakowskiego poetę An­
drzeja Bursę, tragicznie
lego w 1957 roku.

*

W kwietniu 1960 roku
nie otwarta W Nowym

i i innych miastach
I Zjednoczonych,
. woj nie, :Wystawa '"^ółsikiej
rzeźby; fnalatstwa: i '-grafiki.

’
-

zmar-

zosta-
Jorku

Stanów
pierwsza po

Nominacje
Baij Ministrów

, prezes Rady Ministrów mia-
’ nowal:

inż. Tadeusza Gede pierw­
szym zastępcą przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów;

kontradmirała Jana Wiś­
niewskiego — podsekretarzem
stanu w Ministerstwie Żeglu­
gi i Gospodarki Wodnej.

•©-

Mordercy
taksówkarza
skazani

na karę śmierci

JAK JUZ INFORMOWALIŚ­
MY, parowiec polski „Gliwice”
wysłał 13 bm. alarmujące S.O.S.
z powodu awarii kotła. 14 bm.
statek kontynuował swą pod­
róż po krótkiej przerwie z po­
wodu silnego wiatru. Załoga
skorzystała z przerwy i prze­
prowadziła przegląd maszyny
głównej i kotła. Obecnie „Gli­
wice” zdążają normalnym kur­
sem do Antwerpii skąd zabiorą
ładunek dla Szczecina.

W KŁODZKU oddano 14 bm.
do użytku telewizyjną sację
przekaźnikową. Telewizja o-

bejmie swoim zasięgiem rejon
powiatów Kłodzko i Bystrzyca.

NA ZJEŹDZIE ADWOKATU­
RY 14 bm. Naczelna Rada Adwo­
kacka wyłoniła 6-osobowe pre­
zydium w składzie: prezes —

Fr. Sadurski, wiceprezesi: St.
Janczewski i N. Ceranka, se­
kretarz — Wł . Żywicki, skar­
bnik — M. Kulczycki, rzecznik

dyscyplinarny — Z. Skoczek.
W WARSZAWIE zakończył

się 15 bm. zjazd Związku In­
walidów Wojennych PRL. De­
legaci uchwalili szereg wnio­
sków dotyczących zaopatrzenia
inwalidzkiego, zadań Związku
w życiu gospodarczym kraju
oraz spraw organizacyjnych.

W STOLICY zakończył obra­
dy zjazd federacji dyskusyj­
nych klubów filmowych. Dele­
gaci reprezentujący blisko "O
— tys. miłośników sztuki fil­
mowej, zrzeszonych w 140 klu­
bach w całym kraju, uchwalili

szereg zmian w statucie fede­
racji oraz dokonali wyboru
nowych władz. Przewodniczą­
cym prezydium wybrano re­
żysera A. Bohdziewicza, a se­
kretarzem gen. — kpt. H. Zie­
lińskiego. W skład prezydium
weszli m. in. red. J . Płażew-

ski, i prof. J. Toeplitz.

Między innymi uchwała zo­
bowiązuje związki zawód, pra­
cowników hanalu i przemysłu
gastronomicznego oraz praco­
wników spółdzielczych aby
wpływały na stałe podnoszenie
kultury obsługi konsumentów,
rozwijały i popularyzowały
najnowsze i najdogodniejsze
dla kupujących formy sprze­
daży oraz dbały o stałe pod­
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych pracowników/. -

W związku z trudnościami
na jakie napotykają ludzie
pracy w toku załatwiania
swoich spraw w urzędach i in­
stytucjach uchwała zobowią­
zuje związki zawodowe, a w

szczególności związki praco­
wników państwowych łącznoś­
ci, służby zdrowia i gospodar­
ki komunalnej do ustalenia ze

swoimi resortami środków,
jakie należy podjąć w kierun­
ku usunięcia tych niedoma­
gali.

W uchwale podkreśla się, że

realizacja tych wskazań sta­
nowić będzie wkład związków
zawodowych w wykonanie u-

chwał III plenum KC PZPR
oraz przyczyni się do lenszego
zaspokajania potrzeb ludności
i usunięcia wielu bolączek w

jej codziennym życiu.
(Pełny tekst uchwały zamie­

szcza „Głos Pracy”).

finansowanych przez FWP

skorzystało ogółem 4.700 tys.
osób. Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych użytkuje obecnie
1550 budynków wczasowych,
dysponujących 35 tysiącami
miejsc.

Ostatnio FWP' podjął wiele
kroków zmierzających do u-

sprawn.ienia i rozszerzenia
'F.vej działalności.

Tak więc, na sezon letni
wynajęto od prywatnych wła­
ścicieli ponad 1000 poikoi.
dzięki czemu o 5,200 osób wię-
cej mogło spędzić urlopy na

' I wczasach FWP. Wprowadzono
'(także nową formę usług w

postaci odpłatnego całodzien­
nego wyżywienia w stołów­
kach FWP dla osób przeby­
wających w miejscowościach
wczasowych prywatnie.

W trosce o wygodę wczaso­
wiczów, FWP — w porozu­
mieniu z Ministerstwem Kolei
— uruchomił w sezonie letnim
26 specjalnych pociągów.

W minionym 10-leciu, pra­
cownicy fizyczni stanowili ok.
23 proc, ogólnej liczby wcza­
sowiczów. W latach 1949/55
dzięki usilnym staraniom.

'

związków zawodowych i FWP,
udział tej grupy pracowników
wzrósł do 45 proc. Jednakże
od 1955 r. zaczął on gwałtow­
nie, spadać. Stan ten wymaga
radykalnej poprawy.

Oceniając wciąż rosnące po­
trzeby społeczeństwa w za­
kresie wypoczynku — dyr.
Łazuęłiiewlcz' podkreślił, 'że
liczba osób '

iipńżyśtających z

wczasów w roku 19’65 osiągnie
700 tys., co oznacza wzrost o

29.4 proc, w porównaniu z

rokiem bież. Będzie to wyma­
gało przygotowania ok. 10 tys.
nowych miejsc" wcźaśowych.
Prezydium CRZZ postanowiło
przyznać niezbędne fundusze
na .podjęcie budowy nowych
ośrodków
kopanem,
gu.

Dotacje
FWP w

mykaj.ą się kwotą ponad 255
min zł, a więc na jednego
wczasowicza przypada 562 zł.

Bardzo wiele jest do zrobie­
nia jeszcze w dziedzinie re­
montów kapitalnych budyn­
ków wczasowych. W latach
1960/65 zachodzi potrzeba
przeznaczenia co roku na ten
cel ok. 50 min zł. Niezbędna
jest w tym wypadku pomoc
rad narodowych.

Oceniając istniejące formy
wczasów, dyr. Lazuchiewicz
wskazał na konieczność dal­
szego 'rozwijania
wszystkim wczasów
nycli oraz stopniowego rozsze­
rzania wczasów leczniczych i
turystycznych.

*

*

Centralnej Rady
Zawodowych pod-

i

i

I

p rzed Sądem Wojewódzkim
‘

w Zielonej Górze zakończy­
ła się w trybie postępowania
doraźnego rozprawa przeciw­
ko mordercom taksówkarza z

Nowej Soli — Edwardowi
Amdruszęwskiemu i Kazimie­
rzowi Wiszniewskiemu.

Paweł Bizelew, repatriant
ze Związku Radzieckiego, oj-

■ciec czworga dzieci, uprowa­
dzony został 8 września br.
przez oskarżonych, samocho­
dem w okolice Żagania i tam
bestialsko zamordowany. O-
prawcy zadali swej ofierze
siedemnaście ran w głowę
młotkiem. Zrabowali Biżele-
wowi 120 złotych, zegarek na

rękę i samochód „Warszawa"*
który następnie z braku, na­
tychmiastowego nabywcy po­
rzucili na ulicach Wrocławia.

W toku rozprawy oskarżeni
stosowali .taktykę wzajemne­
go obciążania się i pomniej­
szania swej winy.

Przy ferowaniu wyroku sąd
nie znalazł w sto: unku do
winnych zbrodni żadnych o-

koliczności łagodzących i ska­
zał obydwu na karę śmierci.

Niezwykły proces w Nf?F
Adwokaci rezygnują z obrony1

oskarżony o 5 "ifiórilerstw

wczasowych w Za-
Krynicy i Kołobrze-

państwowe dla
bieżącym roku za-

przede
radziu-

*

Plenum
Związków
jęło uchwałę, w sprawie roz­
woju usług, oraz polepszenia
działalności instytucji usługo-
wych.
/M<AAAAAAAAAAAA/

przed sąde
Przed sądem w Duesseldorfie rozpoczął się najwięk­

szy chyba po wojnie proces kryminalny w Niemczech
' zachodnich. Na ławie oskarżonych zasiadł 31-letni Wer­

ner Boost, z zawodu ślusarz. Akt oskarżenia zarzuca

mu dokonanie 5 morderstw.

Wśród ofiar mordercy znaj- I Wassing, jak
dują się dwie pary narze- |.Lothar Serve.
czeńsikie: 26-letni piekarz
Friedhelm Behre i jego 23-let-
ńia narzeczona Thea Kurmann
oraz 26-letni Peter Falkenberg
i jego . narzeczona Hildę

^wwvwyvww
W sobotę otwarta została w

Krakowie na pl. Szczepańskim
wystawa maszyn rolniczych.
Organizatorami tej imprezy są:
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Rolniczym,
wydziały rolnictwa Woj. Rady
Narodowej i miasta Krakowa,
Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Produkcyjnej oraz Wo­
jewódzki Związek Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych. Ciągniki,
kosiarki, sieczkarnie, snopo-
wiązalki, kopaczki do ziemnia­
ków — 179 różnych rodzajów i

typów maszyn rolniczych
wzbudzało wielkie zaintereso­
wanie wśród przybyłych spe­
cjalnie do Krakowa gospoda­
rzy. Oprawę plastyczną i eks­
pozycję wystawy projektował

W. Pawlikowski.
Fot. i tekst: J. Lewicki

również dr
_____

Dokonał on

tych morderstw w 1953 r. i zi­
mą 1955/56 r. w okolicach
Duesseldorfu. Miejscowa lud­
ność nazwała go wampirem.

Werner Boost jest ojcem
dwóch córeczek w wieku 4 i
5 lat. Z wyglądu nikt by go
nie posądził o zbrodnicze in­
stynkty. Przebywał on w a-

reszcie śledczym przez 3,5 ro­
ku. W okresie tym przestu­
diował fachową literaturę .

prawniczą i stosując rozmaite
kruczki prawnicze kilkakrotnie
powodował odroczenie proce­
su.

Boost twierdzi, że jest nie­
winny. Nie przyznaje się on

ani do popełnionych mor­
derstw, ani do usiłowania do­
konania morderstw, co także
zarzuca mu akt oskarżenia, jak
również szereg napadów ra­
bunkowych, kradzieży itp.

Pierwsi dwaj adwokaci Boosta

zrezygnowali z jego obrony przed
sądem po zapoznaniu się z cało­
kształtem sprawy. Z trzeciego
zrezygnował Boost. Będzie gó
wreszcie bronił adwokat z Krć-
feldu — Koenig oraz obrońca z u-

rzędu.
Jak wykazało śledztwo,

Boos.t był znakomitym strzel­
cem. Po wieloletnim treningu
doszedł do takiej wprawy, że
z biodra bez celowania trafiał
na odległość kilkunastu me­
trów do małej puszki po kon­
serwach.

Ogółem zeznawać ma 52 świad­
ków. Jednym z nich jest 28-ićtni
Franz Lorbach, który brał v-

dział z Boosćem w

jednego z morderstw,
wody rzeczowe policja
la prawdziwy arsenał
i karabinów. Boost oświadczył, że

strzelectwo było jego pasją i

przyznał się, iż ten arsenał na­
leżał do niego. Zaprzecza jednakże
jakoby ze względów sadystycz­
nych dokonał zarzucanych mu

morderstw.

dokonaniu
Jako do-

przedłoży-
pistoletów



Były szanse

na remis

Niezwykły wynik w Warszawie
i porażka z Górnikiem

przesądzają o losach Cracovli
Mazur, Gołqb,

Mar-
Cracovia — Michno, Durniok, i

Konopelski, Malarz, Swoboda, Manowski,
ciniak, Dudoń, Jarczyk.

Górnik: Szołtysek, Hajduk, Franosz, Czech,
Gawlik, Olepik, Jankowski, Wilczek, Kowal, Pohl,
Lentner.

Bramkę zdobył Jankowski w 32 min. gry. Sę­
dziował p. Bilak (Opole). Widzów ok. 25 tysięcy.

również Swoboda i Marciniak
w ataku.

W Górniku świetnie spisy­
wał się broniący z dużym
szczęściem Szołtysek. Wyróżnił
się także stoper

“

Gawlik w pomocy a z

pastników Lentner i Janków-

Franosz,
na-

Sensacje w efcsłrafc fasie koszykarzy

Legia „pomściła”ucyioL „puiiŁ^^uoL r

porażkę „Czarnych koszul" „

Krakowscy koszykarze grajqcy w ekstraklasie
Iko częściowo zrehabilitowali się za porażki

. Bowiem w sobotę wiślacy
.
___ użynq mistrza Polski -■Polonię

Warszawa a Sparta pokonała Legię, natomiast
wczoraj tak Wisła jak i Sparta przegrały z zespo­
łami stołecznymi. Na domiar tego beniaminek
ekstraklasy — Cracovia po dobrej grze w drugiej
połowie spotkani a uległa AZS Toruń. .

tylko częściowo -------

w ubiegłym tygodniu,
rozprawili się z dr użyi

ó
WISŁA — POLONIA 78:58 cięzców —

(34:34). Sędziowali pp. Raczyń­
ski i Czekalski (Łódź). Najwię­
cej punktów zdobyli, dla zwy-

Likszo 18, Niewo-
cxraz Wawro i Mu-
po 13, dla pokoina-

dla zwycięa-

Różne chwile przeżywają
piłkarscy kibice podczas trwa­
nia mistrzowskich rozgrywek.
Raz cieszą się z sukcesów swo­
jej drużyny, radośnie wiwatu­
jąc na cześć zawodników, in­
nym znów razem w wypadku
poniesionej porażki smutek o-

krywa ich oblicza. Największy
ból odczuwają jednak sporto­
we serca piłkarskich entuzja­
stów w momencie spadku dru­
żyny do klasy niższej. Taki
przykry moment przeżyli
wczoraj kibice Cracovii, która
po spodziewanej zresztą poraż­
ce z Górnikiem Zabrze 0:1 oraz

niezwykłym wyniku warszaw­
skim zepchnięta została na 11
miejsce w tabeli, dzieląc los
radlińskiego zespołu.

Trzeba przyznać, że piłkarze
biało-czerwonych, mając jak
to się mówi „nóż na gardle"
wykrzesali z siebie wielką o-

fiarność i ambicję, stanowiąc
dla mistrza Polski równo­
rzędnego przeciwnika. Co wię-

, >.■ gry zasłużyli
wynik remiso-
mimo wzmoc-

defensywnych

cej z przebiegu
całkowicie na

wy, prowadząc
nienia linii
otwartą grę.

Przełomowym momentem
Bieczu była chyba 49 min. gry.

Dflrniok prostuje!
W „Wieczorze” z dnia 12 li­

stopada 1959 roku ukazała się
notatka następującej treści:

„Sympatycy bielskiego BKS
od kilku dni chodzą podekscy­
towani. Powodem jest fakt na­
wiązania „łączności” pomiędzy
zarządem klubu a Durniokiem
z Cracovii. Durniok podobno
wyraża ochotę zmiany barw

klubowych.
Najmłodszym piłkarskim ki­

bicom przypominamy, że Dur­
niok jest wychowankiem cho­
rzowskiego AKS i przez wiele
lat występował w drużynie
spod „Góry Wyzwolenia”.

Jak oświadczył Roman Dur­
niok przytoczona notatka jest
całkowicie niezgodna z prawdą.
Żadnej „łączności” w sprawie
zmiany barw klubowych nie

nawiązywał. . Podaną wiado­
mością jest bardzo zaskoczony
l uważa, że wyrządza mu ona

krzywdę. Ponadto zawodnik

Cracoyii wyjaśnia, że wpraw­
dzie grał w AKS, lecz jest wy­
chowankiem „Kresów” Cho­
rzów.

kiedy w okresie druzgocącej
przewagi Cracovii Manowski
został sfaulowany wyraźnie w

obrębie pola karnego 3—4 me­
try za linią. Sędzia widział
przewinienie, lecz zamiast
zgodnie z przepisami zarządzić
jedenastkę, nakazał rzut wol­
ny z linii pola karnego. Ta
błędna decyzja zaważyła na

dalszych losactrspotkania.
Ale przejdźmy od początku wy­

darzenia, jakie miały miejsce na

boisku. W pierwszych minutach

notujemy obustronne ataki. Szoł­
tysek, jak i Michno popisują się
przytomnymi interwencjami. W
14 min. niezwykle groźną sytuację
stwarza pod bramką Górnika Ma­
nowski, lecz w ostatniej chwili
Czech wykopuje piłkę w pole. Za

chwilę akcja napastników śląskich.
W trudnej sytuacji Dudoń przy­
trzymuje rękami Wilczka, co je­
szcze raz powtarza kilka minut

później. Rzut wolny egzekwuje
Pohl. Strzał jest niecelny i piłka
wychodzi na aut. Znów kontratak

Cracoyii. Jarczyk posyła głową
piłkę w kierunku bramki, ale

Szołtysek przytomnie łapie. Za

chwilę Michno ładnie interweniu­
je przy strzale Lentnera.

W 30 min. krakowianie mają
idealną pozycję na zdobycie bram­
ki. Manowski zagrał do Marcinia­
ka, ten w pełnym biegu strzela,
ale piłka odbija się od wybiega­
jącego bramkarza, wychodząc na

korner. Chwilę później po rajdzie
Lentnera piłkę otrzymuje nie-

obstawiony Jankowski i celnym
strzałem zdobywa zwycięską, jak
się okazało, bramkę meczu.

Po przerwie przez 15 minut trwa
istne oblężenie bramki Górnika.
Cała drużyna śląska zgrupowana
na swojej połowie boiska ambit­
nie broni się przed huraganowy­
mi atakami krakowian. Zawodni­
kom biało-czerwonych brak je­
dnak przysłowiowego lutu szczęś­
cia. Marciniak znów’ ma idealną
pozycję, lecz podobnie jak przed
przerwą strzelona przez niego pił­
ka odbiła się od wybiegającego
bramkarza. Za chwilę Manowski
został sfaulowany na polu kar­
nym, sędzia dyktuje jednak tyl­
ko rzut wolny z linii. Nie przyno­
si on pożądanego efektu. I znów

obserwujemy ładna zagranie Ma­
nowski — Marciniak, ten ostatni

podaje piłkę znajdującemu się w

dogodnej sytuacji Malarzowi, któ­
ry przestrzeliwuje.

Za chwilę Impet biało-czerwo­
nych słabnie, zawodnicy jakby o-

padli z sił, gra wyrównuje się.
Wynik nie ulega zmianie.

W drużynie krakowskiej
wyróżnili się: Konopelski, któ­
ry pieczołowicie pilnował naj­
groźniejszego napastnika Gór­
nika — Pohla oraz Mazur na

stoperze, Dudoń w pomocy, jak

AAAAAAAAAAA^AAAantoni Ślusarczyk

Bramkarz Górnika — Szołtysek atakowany
przez Marciniaka likwiduje groźną sytuację.
Z lewej Franosz, z prawej Hajduk. ®|||®

Fot. — J. Lewicki

Czy to nie dziwne?

Koszykarki wygrały!
Pierwszy tegoroczny występ w

Krakowie mistrza Polski w ko­
szykówce kobiet Wawelu zakoń­
czył się wysokim jego zwycię­
stwem nad Drukarzem W-wa 75:28

(33:16). Punkty dla Wawelu zdo­
były: Pabiańczyk 26, Szostak i Li­
powska po 14, Rospądek 8, Ko­
walska 6, Kubica 5, Dąbrowska 2.

Najwięcej punktów dla Drukarza

uzyskały Zientarska 12 i Rataj­
czak 6. Sędziowali: Michaś i

szczyk z Poznania. Wynik
kania był do przewidzenia
krakowiankami w obecnym
dzie trudno będzie wygrać
rejs z drużyn krajowych,
bardziej beniaminkowi
mu. Emocji żadnych nie było, gra
jednostronna. W Wawelu znowu

świetnie ,,chodzi” tandem Szo­
stak—Lipowska, które nadawały
ton grze. Dobrze spisuje się Pa­
biańczyk, stanowiąc silny punkt
zespołu. Czekajmy teraz na po­
ważniejszy egzamin .Wawelu, że-

by móc wysondować opinię o for­
mie mistrza Polski.

(p)
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Także koszykarki Wisły zanoto­
wały na swym koncie zwycięstwo,
wygrywając z Gwardią Warsza­
wa 52:42 (19:23). Sędziowali pp.
Bayer i Pawłowski z Poznania.

Najwięcej punktów zdobyły,* dla

Wisły — Górka 27 i Kubik 17,
dla Gwardii — Bogdanowicz 17
i Karska 10.

Początkowo koszykarki Gwardii

prowadziły wysoko i zanosiło się
na porażkę wiślaczek. Dopiero w

drugiej połowie zawodów Wisła

przyspieszyła grę i zapewniła so­
bie ciężko wywalczone zwycię­
stwo.

Mecze: Cracovia — Górnik Za­
brze i Legia — Pogoń Szczecin

były już od dłuższego czasu w

centrum uwagi opinii publicznej.
Z jednej strony nie miały one

większego znaczenia dla Górnika
i Legii a z drugiej decydowały o

dalszych losach Cracovii i Pogo­
ni. Toteż w imię czystości sportu
apelowano do drużyny śląskiej i

warszawskiej o ambitną postawę
w tych meczach. Ba, podkreślano
nawet, że gdyby Górnik wystąpił
w rezerwowym składzie mógłby
zostać pozbawiony zdobytego ty­
tułu mistrzowskiego. Dla każdego
fachowca piłkarskiego oczywistą
jest rzeczą, że obydwa wspomnia­
ne zespoły przewyższają umiejęt­
nościami outsiderów tabeli. Wy­
kładnikiem tego jest rezultat kra­
kowskiego meczu, choć uzyskany
po ciężkiej walce. Jednak wynik
spotkania warszawskiego zastana­
wia.

Przytoczmy co na temat tych
zawodów pisał przed meczem * w

„Przeglądzie Sportowym” znany
fachowiec red. J. Lechowski:

„Posądza się Pogoń o brak do­
statecznej energii i ambicji w o-

bronie ligowej egzystencji. Mówi

się również, że niektórzy jej za­
wodnicy wolą grać w II lidze,
gdyż łatwiej w niej o sławę i

zwycięstwa. Nie bardzo wierzymy
w te bajki. Piłkarzom Pogoni brak

jest po prostu umiejętności, wy­
maganych .w I lidze. Nieraz już
przecież dali dowody ogromnej
woli zwycięstwa. Ale jak długo
można opierać siłę drużyny tylko
na ambicji?

. . . Złapał drugi oddech również

napad Legii w którym poza nie­
mal zawsze dobrym Brychczym
nieźle spisują się Boguszewski 1

Nowara... należy się więc spodzie­
wać,, że równie dobrze zagrają w

niedzielnym meczu z Pogonią, za­
przeczając wszelkim pogłoskom o

ewentualnej „podkładce” i rzeko­
mej nienawiści

„Echa”) do „pasiaków”.
W rundzie wiosennej po

cie z uciążliwego tournee

Legia wygrała z Pogonią 2:1 i

według wielu obserwatorów tego
spotkania
Szczecinie
techniczne
w I lidze,
czynek ]
niektórych ludzi
„cud” na stadionie przy ul. Ła­
zienkowskiej”.

A oto, co pisał katowicki

„Sport”: . .. „Porównując pozycje
jakie zajmują przeciwnicy nale­
żałoby się liczyć, że wygra zarów­
no nowy mistrz- Górnik Zabrze,
jak i wysoko ulokowana Legia.
Trudno bowiem przyjąć, że obie

drużyny zagrożone spadkiem w

ostatniej chwili nabiorą jakiejś
.wyjątkowej krzepy”.

(podkr.

powro-
z USA,

*

W pozostałych spotkaniach Po­
lonia Warszawa wygrała z Olim­
pią 52:40, AZS Wrocław prze­
grał z Lechem 34:56, a ŁKS uległ
AZS AWF. 39:73,

zademonstrowała w

najlepsze wyszkolenie
■ze wszystkich drużyn

To jeszcze jeden przy-
przekreślający nadzieje

na ewentualny

Przyjmijmy nawet, że zwycię­
stwo Pogoni np. 1:0 czy 2:1 mogło­
by być możliwe, to wygranie 4:0
na boisku w Warszawie musi za­
stanawiać. Ten wynik jest dziwny
dla wszystkich
tu piłkarskiego
że również dla

entużjastów spor-
i przypuszczamy,
władz PZPN.
*

PS. Wydaje się, że PZPN dla­
tego zarządził rozgrywki o jednej
porze, aby poszczególne drużyny
nie wiedziały o wynikach pozo­
stałych. W tej sytuacji łączna
transmisja radiowa z warszaw­
skich i krakowskich zawodów

(zresztą ciekawa i przeprowadzona
na dobrym poziomie), nie była
pociągnięciem zbyt szczęśliwym,
gdyż na bieżąco informowała o

sytuacji zainteresowanych1 rywali.

I^TEk

gry

dowski 16
rzynowski
nych — Wichowski 19 i Piskun
15.

W Wiśle po raz pierwszy w

bieżącym sezonie mistrzow­
skim wystąpił Wawro, który
wniósł do gry znane walory,
jak szybkość, ambicję i celny
strzał. Lepiej niż zwykle za­
grał taikże Murzynowśki a po­
prawna gra Wójcika i Niewo-
dowskieg® przesądziły o tym,
że mistrz Polski przegrał z wi­
cemistrzem aż 20 pkt. Słowa
uznania należą się także Łik-
szy, który zaimponował nie
tylko dobrą grą w defensywie,
ale również wiele i celnie
strzelał. Gdyby w drużynie go­
spodarzy nie zabrakło kontu­
zjowanych Czernichowskiego i
Palety, Polonia mogłaby do­
znać jeszcze większej porażki.

SPARTA — LEGIA 69:61 (36:26).

Sędziowali pp. Korwin i Hankie-
wicz z Wrocławia. Najwięcej
punktów zdobyli, dla zwycięzców
— Muszak 24 i Chanek 20, dla po­
konanych — Appenheimer 12 i
Pstrokoński 10.

Koszykarze Sparty grali bardzo

szybko i większość punktów, zdo­
byli z gry na szybki atak w któ­
rej wielką indywidualnością był
w tym meczu Muszak. Świetnie
strzelał z dystansu Chanek, a po­
zostali zawodnicy krakowscy wy­
kazali wiele hartu i ambicji.

CRACOVIA — AZS TORUŃ 85:91

(37:55). Sędziowali pp. Klimaj i
Milewski z Warszawy. Najwięcej

punktów zdobyli,
ców — Olszewski 29 i Kleczkow­
ski 12, dla pokonanych — Winnic­
ki 19, Korpak i Zagórski po 17
oraz Panasiewicz 13.

Biało-czerwoni stoczyli zacięty
i emocjonujący pojedynek z ru­
tynowanym zespołem toruńskiego
AZS. Gdyby nie bardzo słaba gra
gospodarzy w pierwszej części me­
czu, to zanotowaliby oni na swym
koncie piękny sukces. Bowierh

drugą połowę spotkania Cracovia

wygrała aż 12 pkt. Wówczas go­
spodarze zagrali wprost koncerto­
wo i taką grę chcielibyśmy oglą­
dać w wykonaniu zespołu benia-
minka w dalszych bojach mi­
strzowskich.

SPARTA POLONIA 68:82

(29:40). Sędziowali pp. Korwin 1
Hankiewicz z Wrocławia. Naj­
więcej punktów zdobyli, dla zwy­
cięzców — Wichowski 28 i Zagór­
ski 20, dla pokonanych — Muszak
21 i Jagielłowicz 11.

Sparta po sobotnim zwycięstwie
nad Legią tym razem nie wytrzy­
mała meczu kondycyjnie i grała
dość wolno. Natomiast „Czarne
koszule” grały dużo lepiej niż w

dniu poprzednim. U zwycięzców
najlepszymi zawodnikami byli
Wichowski i Zagórski, u poko­
nanych wyróżnili się Muszak i

grający bardzo krótko —

WISŁA — LEGIA 72:78

Sędziowali pp. Raczyński
kalski z Łodzi. Najwięcej
tów zdobyli, dla zwycięzców —

Pawlak 32 oraz Pstrokoński 17, dla

pokonanych — Wójcik 23 i Murzy-
nowski 18.

Legia wykazała większe opano­
wanie nerwowe i po emocjonują­
cej walce wywalczyła 6 pkt. zwy­
cięstwo. Szczególnie zaimponował
Pawlak, któremu nie sprostali ani

Muriynowski ani też mało ruty­
nowany Lrkszo. W zespole Wisły,
która grała o całe niebo gorzej
niż w sobotę, jedynie Wójcik i
Paszkowicz zasłużyli na pochwa­
łę. (JF)

*

A oto pozóstałe wyniki spotkali
o mistrzostwo I ligi: ŁKS —

'Gwardia Wrocław 71:64, AZS War­
szawa — Śląsk 68:57, Lech — GKS

Wybrzeże 83:61, AZS Warszawa —

Gwardia Wrocław 89:50 i ŁKS —

Śląsk 52:54.

Kosek.

(33:36).
i Cze­
pu nk-

W kolejnym ciągnieniu
liczbowej Toto-Lotek wyloso­
wano następujące liczby: 5, 15,
18, 28, 41, 43 oraz jako liczbę
dodatkową 20.

--- e---

W kilku
wierszach

Kolejna seria spotkań o mistrzo­
stwo ligi okręgowej w boksie

przyniosła następujące rozstrzy­
gnięcia: Wisła niespodziewanie
przegrała z Olszą 8:12, leader ta­
beli — tarnowski Metal wysoko
pokonał Victorię Jaworzno 16:4,

a Cracovii 8:12, a U-

wygrała z Hutni-
Wandą uległ,
nia Oświęcim
kiem I b 13:7.

kolejka spotkań
o wejście do II ligi

Przedostatnia

eUminacyjnych
piłki nożnej wyłoniła jeszcze je­
dnego II-ligowca. Jest nim Bałtyk
Gdynia który wysoko pokonał
Warmię Olsztyn 5:0.

*

Sekcja motorowa Hutnika zor­
ganizowała wczoraj motocross sta­
nowiący VI eliminację mistrzostw

okręgu krakowskiego. Bardzo dob­
rze spisali się reprezentanci TKM

Zakopane, którzy zwyciężyli we

wszystkich klasach. I tak 125 ccm.

wygrał St. Hebda, 250 ccm. —

Trzebunia, a ponad 250 ccm. —

Roj.
*

Towarzyskie spotkanie żużlowe

rozegrane w Tarnowie pomiędzy
miejscową Unią i Stalą Rzeszów

przyniosło zwycięstwo gościom
38:33. Najwięcej punktów dla

zwycięzców zdobyli: Kapała 12 i

Kępa 9, a dla pokonanych Tom-

czyszyn 9 i Pytko 8-

Ruch-Wisła 2:1
Pojedynek Wisły i Ruchu — zespołów, które jeszcze

ani razu w historii polskiej piłki nożnej nie spadły z eks­
traklasy. tym razem zakończył się zwycięstwem piłkarzy
śląskich. Pokonali oni na własnym boisku krakowian 2:1
(1:0). Bramki dla zwycięzców strzelili: Gasz i Łysko a

dla pokonanych Śmiałek.

krakowskiej byli: Monica,
chel oraz obaj skrzydłowi
chowski i Kościelny II.

Mi-.
Ma-

pewną

Ślązacy lecz

po zmianie

mieli wiślacy,
Ruchu należy

Obydwie

Decydujący o 5 miejscu w te­
gorocznych rozgrywkach pojedy­
nek, był ciekawym widowiskiem,
mimo że nie stał na zbyt dobrym
poziomie. Początkowo
przewagę uzyskali
później, szczególnie
stron więcej z gry-

tak, że zwycięstwo
uważać za szczęśliwe,
strony nie wykorzystały szeregu

dogodnych sytuacji podbramko­
wych. Inna sprawa, że obydwaj
bramkarze Wyrobek (Ruch) 1 Le­
śniak (Wisła) stanowili bardzo

mocne punkty swych zespołów,
popisując się szeregiem ładnych i

skutecznych interwencji.
W zespole gospodarzy wyróżnili

się: pracowity Suszczyk ora-z E.

Pohl i Cieślik. Słabiej natomiast

wypad! kadrowicz Nieroba. Naj­
lepszymi zawodnikami drużyny

I LIGA
Cr a covi a—Górnik Zabrze C:*F

Ruch—Wisła 2:1, Legia—Pogoń 0:4,'
ŁKS—'Górnik Radlin 1:1, Polonia

Bytom—Gwardia Warszawa 2:2,
Lechia—Polonia Bydgoszcz 3:2.

TABELA

0:1.

♦

1. Górnik Zabrze 22 36 55:23
2. Polonia Bytom 22 30 52:27
3. Gwardia 22 25 36:26
4. Legia 22 25 31:29

5. Ruch 22 24 32:30
6. Lechia 22 21 19:24
7. Wisła 22 20 35:34
8. ŁKS 22 20 35:38
9. Polonia Bydgoszcz 22 20 33:42

10. Pogoń 22 18 28:40
11. Cracovia 22 17 29:42
12. Górnik Radlin 22 8 15:48

Porażkatenisistów 1*1

z Włochami B

Rozegrane w Padwie ćwierćfina­
łowe spotkania tenisowe z cyklu
rozgrywek o puchar króla szwedz­
kiego Gustawa pomiędzy Włocha­
mi i Polską zakończyło się zwycię­
stwem drużyny włoskiej 4:1. Włosi

prowadząc po drugim dniu zawo­
dów 3:0 oddali jeden punkt wo wy­
cofując z gier Sirolę. W jego miej­
sce towarzyski pojedynek stoczyli
Gąsiorek z Gaodenti

zwycięstwem Polaka

ostatniej grze meczu

przegrał z Pietrangeli
4:6.

zakończony
7:5, 6:4. W

Skonecki

4:6, 3:6, 7:5,

Concordia—Unia Racibórz
Stal Rzeszów—Wawel 1:3,
Mielec—Unia Tarnów 0:2, Stal So­
snowiec—Piast Gliwice 3:0, Szom_
bierki—Legia Krosno 2:0,
przód—Walter 6:0.

TABELA
1. Stal Sosnowiec
2. Unia Racibórz
3. Wawel
4. Piast Gliwice
5. Naprzód

Unia Tarnów
Stal Mielec
Stal Rzeszów
Concordia

Legia Krosno
Szombierki

6.
7.

8.
9.

10.
11.
12. Walter

21
21
21
21
21
21

21
'il
21
21
21

21

1:2,
Stal

Na-

39:17
44:27
31:12
41:29
40:30
22:21
26:29
23:23
27:35
24:28'
22:34
10:64

31
28
27

25
25
24
23
21
17
15
13

3
GRUPA PÓŁNOCNA

Pomorzanin—Zawisza 1:2,
nią Warszawa—Olimpia 2:0,
sia—Śląsk 1:1, Warta—Piast No­
wa Ruda 2:0, Leeli—Odra 1:0*

Polo-
Cali-
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W meczu z naszymi piłkarzami

amatorzy NRF
nie majq nic do stracenia

Szybkimi krokami zbliża się dzień pierwszego
międzypaństwowego meczu piłkarskiego Polska—
NRF (reprezentacja amatorska),
eliminacji do Igrzysk Olimpijskich. Jak wyglqdaj<
szanse obu drużyn, która z nich zakwalifikuje się d
turnieju w Rzymie?

,, w Essen w ramach

zakwalifikuje się do

zaprezentowaną w Hamburgu
i na „patałaszenie“, jak w

ostatnim meczu z Rumunią w

Warszawie. I dlatego w spot­
kaniu w Essen nie ma fawo­
rytów. Tym bardziej, że gra­
my przy świetle elektrycznym,
a gospodarze będą mieć han­
dicap własnej widowni.

Do dnia 24 bm. (data spot­
kania) wszystkie pytania po­
zostaną bez odpowiedzi. Cie­
kawość naszą mogą zastąpić
jedynie teoretyczne rozważa­
nia. Dziś omówmy więc szan­
se gospodarzy meczu (rewanż
odbędzie się w Polsce dopie­
ro na wiosnę 1960 r.)

PRZYSZŁOŚĆ HERBERGERA

Współtwórca największych
sukcesów zawodowych piłka­
rzy NRF — trener Herber-

ger jest bezpośrednio zaintere-

sowany grą'jedenastki amator­
skiej. Widzi w niej bowiem na­
stępców do drużyny zawodo­
wej. Kiedy w maju br. pod
wodzą swego asystenta — Ga-
wliczka przysyłał do Krako­
wa drużynę młodzieżową, po­
wiedział: z tego teamu wyro­
śnie kilku niezłych zawodni­
ków. Już wówczas piłkarze
niemieccy nie tylko wygrali
pod Wawelem 4:2 ale popisali
się ładną i skuteczną grą. W

drużynie szczególnie wyróż­
niali się napastnicy: Hermann,
Bruells i Eorfel.

W jubileuszowym
roku

Działacze
i sportowcy
„Korony

i

Henryk Martyna
Nazwisko jego dobrze jest

znane zwolennikom p iki noż­
nej. Był bowiem wielokrot­
nym reprezentantem naszej
drużyny narodowej, w której
zadebiutował w 1929 roku

podczas meczu z Węgrami
(mat.) w Poznaniu, wygra­
nym przez naszych zawodni­
ków 5:1. Od tego czasu two­
rzył wraz z Bułancwęm (Po­
lonia Warszawa) nierozerwal­
ną parę obrońców drużyny na­
rodowej.

SKROMNE 2:1 O NICZYM

NIE ŚWIADCZY
Nasi piłkarze pierwsze eli­

minacyjne mecze rozegrali z

Finlandią, wygrywając 3:1 i
6:2. Staliśmy się więc fawory­
tami eliminacji i chętnie wi­
dzielibyśmy naszą jedenastkę
na Igrzyskach Olimpijskich.
Tym bardziej, że amatorzy
NRF odnieśli nad Finami je­
dynie skromne zwycięstwo 2:1.

Tylko czy ten ostatni wjtiik
rrw’e sugerować słabość pod­
opiecznych Herbergera? Czy
jest on podstawą do snucia

zbyt optymistycznych wnio­
sków? Chyba nie!

GDYBY NIE POHL

Obserwatorzy spotkania cho­
rzowskiego mogą potwierdzić,
że niewiele brakowało, abyś-
my mieli powody do zmar­
twienia. Kiedy- w 7 min. spot­
kania Oesterlund. zdobył dla

reprezentacji Finlandii pro­
wadzenie — było niedobrze.

Dopiero dwie straccne przez
gości bramki, w ciągu 60 sek.

dodały nam otuchy. Trzeba

powiedzieć bez osłonek, że

tylko doskonale usposobione­
mu w tym dniu Pohlowi za­
wdzięczamy wysokie zwycię­
stwo nad jedenastką spod zna­
ku „Niebieskiego Krzyża".

DWÓCH
STARYCH ZNAJOMYCH

Skład amatorskiej
tacji NRF na mecz

nie jest wprawdzie
wany zawodnikami
jącymi w I lidze, ale też wid­
nieją w nim nazwiska dobrze

znanych nam graczy. Krako­
wianie pamiętają niewątpliwie
kruczowłosego, ruchliwego jak
żywe srebro Hermanna, bądź
szybkiego skrzydłowego —

Doerfela. Ponadto będą grać
także rutyniarze, którzy wy­
stępowali w reprezentacji NRF
w meczu przeciwko ZSRR
(wygranym przez piłkarzy ra­
dzieckich 2:1), a to: prawy o-

brońca Gerdau oraz pomocnicy
Mauritz i Schultz. Ten ostat­
ni ma obecnie dopiero 20 lat,
ale już jako 17-letni zawodnik
z Schalke „04“ występował
w barwach drużyny narodo­
wej.

Na ostatniej konferencji
prasowej, po meczu NRF—
Finlandia, trener Herberger
podał do wiadomości, że jede-;
nastka gospodarzy na mecz z

Polską wyłoniona zostanie z

następujących zawodników:

Eglin, Gerdau, Schaeffer,
Kurbjuhn, Mauritz, Schultz,
Ruehl, Hoeher, Timm, Her­
mann, Doerfel, rez. Olk,
Meyer, Nauheimer.

Przeciwko naszym piłkarzom
wystąpi więc w Essen zespół
złożony z zawodników star­
szych i młodszych — konglo­
merat rutyny i nadziei na

przyszłość. I jedenastka ama­
torska NRF nie będzie miała
w Essen wiele do stracenia (bo
dia opinii sportowej w tym
państwie ważniejsze są suk­
cesy zawodowców w mistrzo­
stwach świata niż amatorów
w Olimpiadzie) a wiele do zy­
skania, chodzi przede wszys­
tkim o poszczególnych zawod­
ników, którzy po ewentual­
nym zwycięstwie mieliby do­
bre widoki na kontrakty w

drużynach zawodowych i
szanse na awans do pierw­
szego teamu Herbergera.

reprezen-
z Polską

naszpiko-
występu-

Olbrzymy

A. Ślusarczyk

Gdzie znajduje się największy stadion
świata? — zapytuje nas w liście jeden
z Czytelników. Ponieważ odpowiedź na

to pytanie zaciekawi niewątpliwie i innych
komunikuje,ny, że największy sportowy
obiekt na śmiecie noszący nazwę Mdraca-

na znajduje się w stolicy Brazylii — Rio de
Janeiro. Trybuny tego kolosa mieszczą
200.000 osób. Widownię na 150.000 osób

posiada stadion w Hampden Parku w Gla­
sgow. na 140 tys. stadion w Barcelonie,
na 125 tys. Soldiers Field w Chicago, na

120 tys. Santiago Bernaben w Madrycie
i stadion klubu River Plata w Buenos
Aires, a 105 tys. widzów wygodnie się
mieści na trybunach Nepstadionu w Bu­
dapeszcie.

Posiadaczami „stutysięcznków” są:
Berlin (Olimpia Stadion), Moskwa (Łuż-
ńiki), Leningrad (im. Kirowa), Rzym (Sta­
dion Olimpico), Madryt (Metropoltano),

i Chorzów (Stadion Śląski) Lipsk (Sport-
forum) i Bukareszt (Stadion tm. 23 Sierp­
nia). Sto tysięcy osób mieści się także na

warszawskim Stadionie Dziesięciolecia
przy wykorzystaniu miejsc stojących na

koronie”.

po kopenhaskiej batalii

najlepszych gimnastyków
W drugim dniu po zakończeniu mistrzostw Eu­

ropy w pokoju kopenhaskiego hotelu dość długo
rozmawialiśmy z trenerem J. Lewickim r«a gimna­
styczne tematy.

Wspominaliśmy wydarzenia,, czących zawodników powie-
jakie. miały miejsce w „K. B . I dział: „ależ tojarawdziwa po-
Hallen”, gdzie najwybitniejsi'

’

zawodnicy naszego kontynentu
ubiegali się o miano najlepsze­
go. Jeszcze raz wymieniliśmy
sporo . uwag .pod adresem tej
wspaniałej a jakże trudnej
dziedziny sportu.

Dzisiaj gimnastyka przynaj­
mniej w wyczynowym wymia­
rze wybiega daleko poza ramy,
tego, co określamy ćwicze­
niem. Patrząc na gibkie syl­
wetki zawodników

cych niemal między
przyrządami, na ich

harmonijne ewolucje
by się znaleźć jakieś
kreślenie oddające cały
sportu gimnastycznego,
ryś z widzów obserwując

fruwają-
różnymi

piękne i
chciało-

lepsze o

urok
Któ-
ćwi-

się, że w

dużo ra-

0 AZS stów kilka

ezja ruchów”. Zdaję
tej wypowiedzi jest
cji.

Trener Lewicki
wie, ile prący musi włożyć za­
wodnik, ażeby osiągnąć odpo­
wiedni poziom. Toteż z d'użym
obiektywizmem oceniając u-

miejętności swych pupilów
podkreśla ogromną cierpliwość
i pracowitość potrzebną przy
uprawianiu sportu gimnastycz­
nego. Każda figura musi być
świetnie opanowana, a nale­
ży pamiętać, że repertuar do­
brego zawodnika składa się z

wielu najrozmaitszych
mentów.

Wyszkolenie dobrego _

nastyka trwa kilka lat — mó­
wi trener Lewicki. Słyszałem
wprawdzie, że zdarzają się lu­
dzie specjalnie uzdolnieni,
którzy np. w ciągu dwóch do

pięciu miesięcy potrafią wy­
uczyć się obcego języka, lub

opanować grę na instrumencie

najlepiej

ele-

gim-

■

■■■

W ESSEN RÓWNE SZANSE

Wprawdzie opinia sportowa
w NRF stara się sugerować,
że w meczu w Essen my je­
steśmy faworytami, ale trud­
no dociec ile jest w tym kur­
tuazji a ile rzeczywistych
przesłanek, opartych na do­
brej grze naszej drużyny pod­
czas pamiętnego meczu z za­
wodowcami w Hamburgu,
gdzie uzyskaliśmy zaszczytny
remis 1:1. Zresztą dla nikogo
z nas nie jest tajemnicą chime­
ryczna forma polskiej druży­
ny. Wiemy ,że naszych chłop-

Nie wszyscy jednak wiedzą, ców stać czasem na grę
że początkowe kroki stawiał '

Martyna w zespole Korony.
6 kwietnia 1924 roku rozegrał
pierwsze spotkanie w pierw­
szej jedenastce podgórskiego
klubu przeciw drużynie ZRKS.
Od tego, czasu nie opuścił ani

jednego meczu grając na le­
wej obronie. W razie koniecz­
ności przechodził również
ataku, nierzadko wpisując
na listę strzelców.

Zmuszony warunkami

ciowymi przenosi się w roku
1928 do Warszawy, gdzie bro­
ni barw Legii a od 1937 ro­
ku — Warszawianki. Za swe

wybitne osiągnięcia otrzymał
Srebrny Krzyż Zasługi.

Ostatnim występem tego do­
skonałego zawodnika w ofi­
cjalnej reprezentacji Polski

był mecz z Danią w Kopenha- .

dze (4. X. 1936 r.). Grał wów-
czas tylko w pierwszej połowie
zawodów i nasza drużyna pro­
wadziła 1:0. Po przerwie nie
brał udziału na skutek odnie­
sionej kontuzji. Ostatecznie
spotkanie wygrała Dania 2:1.

Korona, w której Henryk
Martyna rozpoczynał swą bo­
gatą karierę piłkarską, ma

słuszne prawo do dumy ze

swego wychowanka.

Wczoraj
w Krakowie

do

się

ży-

Międzynarodowe spotkanie
paśnicze rozegrane pomiędzy
roną i Spartakiem Subotica

gosławia) zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 8:8. Z za­
paśników krakowskich walki wy­
grali: Popiołek, Schmidt, Marzec

i Chmielarczyk.
*
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Jest w Krakowie klub, którego przeszło półwieezna
działalność zapisała się złotymi zgłoskami w historii pol­
skiego sportu. Dziś jednak o klubie tym bardzo mało się
słyszy. Czyżby obecna jego działalność nie zasługiwała
na uwagę? Nie, absolutnie nie! Krakowski AZS — bo
o nim tu mowa — jest w dalszym ciągu wielkim klubem,
osiągającym dobre wyniki. W twierdzeniu tym nie ma

żadnej przesady. Mało jest bowiem klubów, które po­
siadałyby 18 sekcji, z których wiele może poszczycić się
dużymi osiągnięciami.

Drużyna lekkoatletyczna zajmuje trzecie miejsce w Polsce.

Barw jej bronią m. in. Janiszewska i Figwerówna, a dopiero
niedawno z grona jej ubyła jeszcze jedna ,,gwiazda” naszej
lekkoatletyki — Bibrowa. Piłkarze ręczni AZS grają w I lidze,
tenisistki stołowe dzierżą tytuł drużynowego mistrza Polski.

Chlubą sekcji narciarskiej są mistrzyni Polski w trójkombi-
nacji — Herczak i czołowa polska biegaczka — Biagunówna.
Czołowe pozycje w naszym sporcie zajmują również rakie

sekcje jak wioślarska, ciesząca się dużymi tradycjami i dżudo.

W sumie krakowski klub AZS zrzesza w swoich szeregach
około tysiąca członków,
denckiej uprawia sport
mają własne sekcje.

Prócz tego spora ilość młodzieży stu-

w kołach uczelnianych, które również

dlaczego wobec tego AZS jest tak

w’TELEGRAficZNYWL^
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Międzynarodowe spotkanie pięś­
ciarskie Warszawa — Westfalia

przyniosło zwycięstwo pięściarzom
stolicy 16:4.

*

W spotkaniach o mistrzostwo
I ligi hokejowej Górnik Katowice

pokonał Cracovię 9:0, Legia wy­
grała z Podhalem 5:0, ŁKS zwy­
ciężył Pomorzanina 5:4 i Baildon

wygrał ze Startem Katowice 9:3.
*

W kolejnych spotkaniach elimi­
nacyjnych turnieju olimpijskiego
w piłce nożnej Jugosławia wygra­
ła z Grecją 4:0, Tunezja pokona­
ła Maroko 2:0, a Irak wygrał z Li­
banem 3:0.

muzycznym. W gimnastyce o

takich fenomenach nie sły­
szałem. Tutaj nie mą taniego
efekciarstwa. Ta dziedzina

sportu wymaga wielu wysił­
ków, żelaznej dyscypliny i

wytrwałości. Piękiw ewolucje
gimnastyczne są rezultatem
długiej i trudnej pracy, która

później
'

po dojściu przez za­
wodnika do pewnego poziomu
daje dopiero pełne zadowole­
nie i pożądane efekty.

Na zakończenie warto pod­
kreślić, że kopenhaska hala w

której rozgrywano zawody
mieściła zaledwie 4.000 wi­
dzów. Mimo to, na popołud­
niowych konkurencjach wie­
loboju wiele miejsc świeciło

pustkami. Dopiero wieczorem
hala wypełniła się szczelnie

publicznością. Na zawody mo­
żna było przyjść w najelegant­
szej nawet toaleciei wieczoro­
wej bez obawy jej uszkodze­
nia.

czystością, a wszystkie urzą­
dzenia, jak garderoba, bufe­
ty, restauracja byiy tak

myślane, aby zapewnić
dzom maksimum wygody.

Również organizacja
strzostw wypadła jak najle­
piej. Działacze z komitetu or­
ganizacyjnego sumiennie wy­
pełniali swe obowiązki, wywią­
zując się z powierzonych za­
dań bez zarzutu. Zarówno

przeżycia sportowe, jak i spo­
sób przeprowadzenia zawodów

pozostawiły na uczestnikach

niezapomniane wrażenie.
----------------- ----------------------

Zwycięstwa Wawelu
i Unii Tarnów

Hala świeciła bowiem

po-
wi-

mi-

Zawody koszykówki mężczyzn o

mistrzostwo ligi międzyokręgowej
Wlsia Ib — Pogoń Nowy Bytom
zakończyły się
społu śląskiego

zwycięstwem ze-

65:60 (34:15).
*

Po sobotnim

FSGT (Francja)
Krakowskiego
czego pokonali
4:0, wygrywając
oraz floret mężczyzn,
szablę w identycznym

I 10:«,

zwycięstwie nad

2:1 szermierze

Klubu Szermier-

wiedeński ATV

floret kobiet 11:5,

szpadę i

stosunku !

Może ktoś zapytać,
mało popularny w naszym mieście. Wiele jest przyczyn,
a m. in. najważniejsza ta, że „azetesiacy” nie uprawiają
piłki nożnej, boksu, ani też nie jeżdżą na żużlu. No,
tak, te dyscypliny są najbardziej chwytliwe i najwięcej
mają odbiorców. Poza tym AZS nie ma tak wielkich

możliwości rozwojowych jak inni. Sprawa ta przyspa­
rza wiele kłopotów działaczom krakowskiego AZS. Czę­
sto bowiem co lepszy zawodnik, przychodzi do klubu

z prośbą o zwolnienie. Zapytany co go skłania do ta­
kiego kroku, daje odpowiedź — „Idę do tego a tego klubu

ponieważ otrzymam tam lepsze warunki”.

Inną bolączką AZS, może nawet większą, jest brak

odpowiednich obiektów sportowych.
(star)

*

Tenisiści Szwecji zwyciężając z

NRF 3:2 zakwalifikowali się do

półfinału turnieju o Puchar króla
Gustawa.

Jedyną osłodą dla krakowskich

sympatyków piłkarstwa były
wczoraj zwycięstwa Ii-ligowych
p łkarzy Wawelu i Unii Tarnów.
Krakowianie grali w Rzeszowie
z miejscową Stalą i odnieśli prze,
konywające
Bramki dla
niełcwski 2

Piłkarze
Mielcu ze Stalą odnosząc cenne

zwycięstwo 2:0 (1:0). Obydwie
bramki zdobył Spodzieja.

zwycięstwo 3:1 (2:1).
Wawelu strzelili: Da-
oraz Krzyżanowski 1.

tarnowscy grali w

Siatkarki polskie (reprezentacja
akademicka) wygrały międzynaro­
dowy turniej w Pradze, pokonu­
jąc w ostatnim spotkaniu repr.
Brna 3:1.

Hokeiści radzieckiej drużyny
CSKMO odnieśli wysokie zwycię-
stwo nad amerykańskim zespołem
Bostonu 12:3.

*

Młodzieżowa reprezentacja ko­
szykarzy ZSRR wygrała w Peki­
nie z reprezentacją tego miasta
65:55.

•jlc.
Koszykarze francuscy pokonali

w Paryżu reprezentację CSR 68:60.

Koszykarki AZS
wygrywają
Koszykarki krakowskiego

AZS rozegrały w Bytomiu
spotkanie z Polonią o mistrzo­
stwo II ligi, odnosząc zwycię­
stwo 42:37 (18:18). Najwięcej,
punktów dla Zwyciężczyń zdo­
była Styrna - Nawrocka 19, a

dla pokonanych Grobelna 13.
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Kabaret „Wsgabunda" i radziecka estrada
na krakowskich scenach

Ubiegła sobota i niedziela u-

płynęly pod znakiem dwóch atrak­
cyjnych imprez: krakowskiej
premiery kabaretu „WAgabunda”
w sali Domu Żołnierza i gościn­
nego występu artystów radziec­
kiej estrady w hali garaży w

Nowej Hucie.
Kabaret Literatów i Aktorów

„Wagabunda” pp swych licznych
sukcesach za granicą zjawił się
u nas z nowym repertuarem i

„starymi” znajomymi: Lidią Wy­
socką, Marią Koterbską i Ma­
rianem Załuckim oraz Jerzym
Kaplińskim i Stanisławem Bieliń­
skim. Program ciekawy, wart o-

bejrzenia, chociaż nieco słabszy
od poprzedniego. Trudno zresztą
o kabaretowy nastrój w warun­
kach sceny i sali Domu Żołnie­
rza, a innej na występy „Waga-
bundy” nie sposób było uzyskać.
Największy aplauz (na pewno nie

przez lokalny patriotyzm krako­
wian) uzyskał Marian Zalucki.
Podobała się również Lidia Wy­

socka. Maria Koterbską wystą­
piła w repertuarze nowych pio­
senek i... modnych kreacjach,
a J. Kapliński wzbogacił pro­
gram niezłą pantomimą. W roli

kabaretowego piosenkarza zapre­
zentował się St. Bieliński.

A teraz parę słów o wystę­
pie estradowym radzieckich ar­
tystów w Nowej Hucie których
dziś będziemy mieli okazję zo­
baczyć i usłyszeć w hali krakow­
skiej , Wisły”. Reprezentują oni

naprawdę wysoki poziom arty­
styczny. W programie 20-osobo-

wego zespołu: tańce narodowe z

różnych republik, muzyka, śpiew,
akrobacje i żonglerka. Wykonaw­
cy są laureatami międzynarodo­
wych nagród, solistami moskiew­
skiej filharmonii, opery, balotu

i estrady. Bardzo efektowna i o-

ryginalna jest żonglerka, a pełne
temperamentu tańce w barwnych,
narodowych strojach, wykonane
z dużym wdziękiem budzą na

widowni szczere uznanie, (aż)

Rzecz o obojętności...
Miejsce: tramwaj linii 4, nr 408, na trasie: ul. Kar­

melicka—Rondo.

Czas: 12 listopada 1959 r., godz. 18.30 .

Osoby: Człowiek Osamotniony
Motorniczy tramwaju
Konduktor

Sierżant Milicji
oraz Ci Inni.

Scena przedstawia tramwaj, zatrzymujący się na przy­
stanku przy til. Karmelickiej, róg ul. Michałowskiego.
Jakaś kobieta usiłuje wciągnąć na tylną platformę wozu

motorowego wózek z maleńkim dzieckiem. Jest sama, nie
może sobie poradzić... Na platformie stoi kilku Tych In­
nych, młodych mężczyzn przyglądających się obojęt­
nie wysiłkom kobiety... Widzi to stojący na jezdni Czło­
wiek Osamotniony, który podchodzi i usiłuje pomóc ko­
biecie wciągnąć wózek, podpierając go od dołu... Tram­
waj rusza nagle! Wózek dosłownie zawisa w powietrzu
między jezdnią a wagonem! Ułamek sekundy i... Człowiek

Osamotniony biegnie obok wagonu, trzymając spód wó-
zeczka, w biegu wpycha wózek z dzieckiem na platfor­
mę! Przerażona matka chwyta dziecko w ramiona! Czło­
wiek Osamotniony wskakuje również do tramwaju, zde­
nerwowany ociera pot z czoła... Ci Inni — przyglądają
się nadal obojętni e...

Człowiek Osamotniony (do konduktora, siedzącego za

swą przegródką): — Przecież pan widział, że ładowano do

tramwaju wózek z dzieckiem! Dlaczego pan pozwolił, by
wagon ruszył? A jak już ruszał, to trzeba była chyba
szarpnąć za. dzwonek, zatrzymać...

Konduktor obojętnie: — To nie moja sprawa...
Jazda należy do motorniczego. Motorniczy wie, co robi...

Człowiek Osamotniony (do motorniczego, w czasie po­
stoju na następnym przystanku): — Dlaczego pan ruszył
bez sygnału? Czy nie widział pan, że w’siada!a kobieta
z dzieckiem w wózku? Przecież nieszczęśliwy wypadek
wisiał dosłownie na włosku...

Motorniczy obojętnie: — Ja tam nic nie widzia­
łem...

Człowiek Osamotniony: — Więc dlaczego pan ruszał bez

sygnału?
Motorniczy (już ze złością): — Pan mnie nie będzie uczył,

«o ja mam robić!

Niecodzienny jubileusz obchodził w sobotę studencki punkt usługo­
wy „Żaczek” — wpisanie do „Księgi żaków” UJ w Krakowie tysięcz­
nego członka. A był nim student V roku prawa — Roman Pubrat.
Z tej okazji wręczono mu dyplom honorowy oraz aparat fotogra­
ficzny „Start”. W zamian za te zaszczyty „jubilat” musiał wykonać
próbną 2206 usługę — mycie okien w kancelarii „Żaczka” pod do­
świadczonym okiem starych wysoko kwalifikowanych „sprzątaczy”.
Na zdjęciu mgr Kulwicki w asyście żaków wręcza p. Pubratowi

dyplom i aparat. Fot. — J. Lewicki

Ci I n n i — świadkowie zajścia — milczą i przysłuchują
się obojętni e...

Człowiek Osamotniony: — Słusznie. Sądzę, że na pana
obowiązki przy prowadzeniu tramwaju nie ja, lecz pana
władze zwierzchnie powinny panu zwrócić uwagę. Proszę
więc o pański numer służbowy...
^.Motorniczy: — Mam numer taki (tu brzydki ruch).

Byle komu nie będę go podawał! .Jeszcze czego...
Człowiek Osamotniony: — Wobec tego ja się panu wy­

legitymuję najpierw, żeby i pan znał moje nazwisko.
Proszę — oto mój dowód osobisty...

Motorniczy: — Mnie to... guzik obchodzi! Może się mam

jeszcze powiesić dla pana przyjemności?
Ci Inni — świadkowie całego wydarzenia — (milczą

i słuchają obojętnie...).
Człowiek Osamotniony: (zwraca się do stojącego obok

sierżanta Milicji): — Panie sierżancie! Widział pan i sły­
szał, wszystko... Motorniczy mógł przed chwilą spowodo­
wać ciężki, może tragiczny wypadek — a teraz odmawia

podania swego numeru służbowego. Może panu zechce
więc ten numer wyjawić?

Sierżant Milicji (obojętnie): Ja nie jestem na

służbie...
Człowiek Osamotniony: — Ja też nie... Jestem tylko

zwykłym obywatelem, który się interesuje tym, co się
w jego otoczeniu dzieje... A mógł się właśnie zdarzyć —

nieszczęśliwy -wypadek!
Sierżant Milicji: — No, ale wypadku nie było — więc

o co chodzi?
Człowiek Osamotniony: Ach, więc pan, jako milicjant,

zainteresowałby się sprawą dc-piero, gdyby już była krew
na jezdni?

Głos z boku (pierwszy i jedyny przez przeciąg całego
wydarzenia): — Ludzie, nie kłóćcie się...

Sierżant Milicji: — Takie sprawy do mnie nie należą.
(Widząc, że Człowiek Osamotniony spogląda na rękaw
z jego numerem służbowym... wyskakuje w biegu
z tramwaju za Barbakanem...) .

Człowiek Osamotniony (milczy).
Motorniczy: — No i co, zrobił mi pan co? Na przyszły

raz niech się pan nie wtrąca w nie swoje sprawy._
Ci Inni (milczą obojętnie...).

Kurtyna opada...
JERZY PARZYSSKI

TRZZ inicjatorem współpracy
z Ziemiami Zachodnimi

Rada Okręgowa Tow. Roz­
woju Ziem Zachodnich w

Krakowie przygotowuje się
do kampanii sprawozdawczo-
wyborczej, która przewidzia­
na jest w połowie grudnia
br.

Podczas obecnej kadencji,
TRZZ założyło 138 kół, które

zrzeszają ponad 1000 członków.
Prawie wszystkie koła — po­
za kołami w Krakowie — nie

posiadają lokali, co jest'bez­
pośrednią przyczyną nienaj­
lepszej pracy Towarzystwa.

Z inicjatywy Rady Okręgo­
wej TRZZ 1/3 powiatów na­
szego województwa zawarła u-

mowy o współpracy z po­
wiatami z Ziem Zachodnich

(woj. krakowskie współpra­
cuje z woj. opolskim i woj.
Wrocławskim.)

Prócz tego TRZZ przy po­
mocy Kuratorium KOS i
PTTK przyczyniło się do na­
wiązania współpracy młodzie­
ży szkolnej i harcerzy woj.
krakowskiego z młodzieżą
Ziem Zachodnich. W ramach

tej współpracy w okresie zi­
my krakowscy harcerze za­
poznają się z historią i pro­
blematyką współczesną Opol­
szczyzny i innych terenów, a

w okresie letnim tutejsza
Chorągiew Harcerska zorga­
nizuje około 50 obozów na

terenie Ziem Zachodnich.
Przewidziane są też liczne

wycieczki szkolne w ramach

wymiany. Podobnie owocnie

zapowiada się planowana
współpraca młodzieży zrzeszo­
nej w ZMS z tamtejszą organi­
zacją ZMS, między Bursą Szkól
Artystycznych Krakowa i Do-

Chór
Filharmonii Krakowskiej
występuje
w Opolu
Dealizując łączność i współ-

pracę kulturalną Kraków —

Opole, chór mieszany Filhar­
monii Krakowskiej wyjeżdża
w. najbliższym czasie na kon­
certy do Opola.

W programie opolskich wy­
stępów chóru naszej Filharmo­
nii przewidziane są wykonania
utworów chóralnych, kompo­
zytorów: Szeligowskiego. Wie-
chowicza, Prosnaka i Makla-
kiewicza, dyrygować koncer­
tami będzie Józef Bok. (p)

mem Młodego Górnika w

Wałbrzychu.
TRZZ będzie kontynuowało

wymianę artystyczną zespo­
łów regionalnych. W omawia­
nym okresie w Krakowskiem
przebywał artystyczny zespół
młodzieżowy z Biskupic War­
mińskich, a w listopadzie br.
w ramach rewizyty wyjedzie
do Warmii i Mazur zespół
„Smoczek Krakowski” z re­
gionalnym widowiskiem. Pro-

! wadzone są też rozmowy z

Radą Okręgową TRZZ w O-

polu w sprawie zorganizowa­
nia dla tego zespołu tournee

po Opolszczyźnie.
Myśląc o lepszej niż dotych­

czas pracy w okresie przysz­
łej kadencji, Okręgowa Rada

postuluje m. in. organizowa­
nie klubów TRZZ, które by­
łyby ośrodkami kształtowania
twórczej myśli o Ziemiach
Zachodnich oraz uaktualnie­
nia istniejących punktów in­
formacyjnych, które prowa­
dziłyby poradnictwo w zakre­
sie osadnictwa. (waś)

Amerykanki - chudną
Amerykanie - tyją
R| o taikich wniosków doszły
L-' towarzystwa ubezpieczenio­
we USA na marginesie swych
dociekań, dlaczego ich klienci
tak częstp wcześniej umierają
niż należałoby się tego spo­
dziewać.

5 milionów osób — spośród
zmarłych w ciągu ostatnich
kilkunastu lat w USA — ob­
jęto dokładną ewidencją za­
kładając kartoteki z podaniem
bezpośredniej przyczyny zgo­
nu oraz m. in. wzrostu i wa­
gi. Uzyskano w ten sposób
wcale ciekawe studium staty­
styczne. W porównaniu z po­
dobnym spisem przeprowadzo­
nym przed 30 laty wyszło na

jaw, że dzisiejsza Amerykanka
jest przeciętnie o 5 funtów

szczuplejsza niż była jej mat­
ka w tym wieku, zaś młody
Amerykanin o 5 funtów prze­
kracza wagę swego ojca z tego
samego okresu jego życia.

Do jakich jeszcze zawodo­
wych konkluzji doszli pano­
wie z towarzystw ubezpiecze­
niowych? Otóż stwierdzili, że

najbardziej ryzykownymi
klientami są ludzie otyli, oni
to bowiem przedwcześnie u-

mierają z powodu schorzeń

nabytych na skutek nadmiaru

swej wagi. (db)

PRZETARGI.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Kutych
i Precyzyjnych Przcm. Terenowego

w Krakowie, ul. Stolarska 7

OGŁASZAJĄ PRZETARG

W- wykonanie w terminie do dnia 30 grudnia
1959 r. kapitalnego remontu frezarki obwied-

niowej do modułu 7.

Wyjaśnienia odnośnie zaikresu robót udzieli
Gł. Inżynier w godz. od 7 do 9 rano.

W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i rzemieślnicy.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do
dnia 21 listopada 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 listopada
br. o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu.

K-8810

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast spółdzielnia pracy. Oferty z życiorysem
składać: „Prasa” — Kraków, Rynek Gł. 46 —

dla nr K-8819.

INSTRUKTORA RACHUNKOWOŚCI ze znajo­
mością księgowości przemysłowej i praktyką,
zfitrudnimy natychmiast. Wymagane wykształ­
cenie — co najmniej średnie. Wyjazdy w teren

województwa krakowskiego. Warunki pracy i

płacy do omówienia. — Podania z życiorysem
składać: „Prasa” — Kraków, Rynek Gł. 46 —

dla nr K-8817.
■MCMS—RtlHMUMMUirn

Praca

POMOC domowa docho­
dząca lub na stałe. do
dwóch dorosłych osób —

potrzebna od zaraz. Re­
ferencje konieczne. Kra­
ków, Strzelecka 19 m. 3.

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Kraków, —

Karmelicka 11 m. 6.

29057-g

ZEGARMISTRZOWSKI —

samodzielny pracownik
zostanie przyjęty. — Kra­
ków, Boh. Stalingradu 31.

29627-g

FRYZJERKA poszukuje
pracy. Oferty 28972 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 45.

OSOBA mogąca się zająć
prowadzeniem gospodar­
stwa i gotowaniem — u

dwtflga starszych osób w

podgórskiej okolicy — na

dobrych warunkach, po­
trzebna natychmiast. Po­
mieszczenie zapewnione.
Referencje konieczne. —

Oferty 28983 ,.Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

OPIEKUNKA do 2-letnie-
go chłopczyka — potrzeb­
na. Kraków, 18 Stycznia
27 m. 3, godz. 16—18.

29023-g

PRZYJMĘ ucznia na na­
ukę krawiectwa męskie­
go. Kraków, Batorego 6
m. 2. 29133-g

POMOC domową przyjmę
zaraz. — Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 320-64, codzien­
nie w godz. 9—11 (oprócz
piątków).

29141-g

INTELIGENTNA przyj-
mie jakąkolwiek pracę na

2 godziny dziennie. Ofer­
ty 29152 ..Prasa” Kraków.

Rynek 46.

RENCISTKA dochodząca
potrzebna zaraz. — Oferty
29119 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46 lub tel. 591-82.

Nauka

KURSY
SAMOCHODOWO.
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
dla amatorów — organi­
zuje Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej. Oddział Wojewódzki
w Krakowie, ul. Baszto­
wa 9, tel. 535-57. — Zapi­
sy codziennie w godz. od

10—18.
K-8807

RODOWITA Angielka —

udziela lekcji angielskie­
go. Nowa Huta, Os. A-ll,
bl.2m.23.

29077-g

TŁUMACZENIA: — an­
gielskie, francuskie, nie­
mieckie, rosyjskie.. Lek­
cje języków. Kraków, —

Westerplatte 12.
29148-g

KURSY
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
dla amatorów rozpoczy­
na Ośrodek Szkolenia Mo­
toryzacyjnego ZDR w

Krakowie, ul. Dietla 38,
tel. 210-76. — Zapisy co­
dziennie w godz. 8—18.

PÓŁROCZNE kursy kos­
metyki I i II stopnia, —

! oraz miesięczne kursy
kosmetyki osobistej orga­
nizuje Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Prakty­
cznej. Wpisy: Sekreta­
riat TKWP — Kraków,
ul. Basztowa 9, I p., —

godz. 10—18. K-8680-g

Matrymonialne
POZNAM Pana kultural-

negoodlat56—60.Cel
matrymonialny. — Oferty
29093 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

SYMPATYCZNY blondyn
— lat 35. na stanowisku,
wyższe wykształcenie, po­
zna pannę lub wdowę,
posiadającą wszystkie wa­
lory kobiety i mieszka­
nie. Cel matrymonialny.
Oferty 29096 ,,Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

CZTERDZIESTOOSMIO-
LETNI „Casanova” prag­
nie poznać ładną, zgrab­
ną Pa-nią (lekarza, inży­
niera). Cel towarzysko-
matrymonialny. — Oferty
29178 ,.Prasa” Kraków,*—
Rynek 45.

LEKARZ - dentystka, —

lat 27, pozna kawalera, po
wyższych studiach, o po­
krewnym zawodzie. Cel

matrymonialny. — Ofer­
ty 29157 . .Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Kupno
STALAUTOMAT — lub
pręty aluminiowe (śred­
nicy 6 mm) — kupię. —

Oferty 29123 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

REDUKTORY
DQ WODY SODOWE!
(m-ięd-zy sa tura torem a

rozlewaczką) kilka sztuk,
kupi Spółdzielnia „Twór­
czość” w Tarnowie, PI.

Sienkiewicza 3.
K-8794

Sprzedaż
WAPNO palone, I gatu­
nek, tłuste, rychła dosta­
wa samochodami. Zamó­
wienia: Biuro Wapienni­
ka — Kraków, Podwale
3m.8.

27637-g

FORTEPIANY — pianina
— meble używane, wóz­
ki dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nr
208 — Kraków, ul. Szpi­
talna 20.

K-8528

AKORDEON (32 łąasy) —

pilnie sprzedam. Kraków,
Dzierżyńskiego 4 m. 9 a —

w godz. 17—-31.
29009-g

KUŚNIERSKĄ maszynę —

sprzedam. Kraków, Ma­
zowiecka 95 m. 5.

29110-g

SAMOCHÓD osobowy —

„DKW” 700. stan dobry,
sprzedam. Kraków, Bro­
dzińskiego 10 m. 4.

28976-g

MOTOCYKL „WFM” —

sprzedam. Kraków, So­
bieskiego 19 m. 5.

28979-g

LAMPĘ kwarcową i lu-
istro sprzedam. Kraków.
ul. Sobieskiego 7 m. 6,
od godz. 18-7-21 .

29065-g

GARNITUR klubowy —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, tel. 581-04, — w

godz. od 15—16.
29078-g

WÓZEK sportowy, bliź­
niaczy, w dobrym stanie
— sprzedam. Kraków, —

Bonerowska 5 m. 16 —

Fajto. 29030-g

SAMOCHÓD osobowy —

„DKW” z częściami za­
pasowymi sprzedam. —

Kraków, tel. 205-43, godz.
10—14 .

29166-g

„WARSZAWĘ” po 35.000
km (rok produkcji 1958),
sprzedam. — Kraków, ul.
ks. Józefa 10.

29175-g

TCHORZO-FRETKI — do
sprzedania. Kraków —

Wola Ducha oka, ul. Mon­
terska 11.

MASZYNĘ do szycia —

marki . .Bobbin” wielo­
czynnościową, sprzedam.
Kraków. ul. Limanow­
skiego 10 m. 3a.

29151-g

Lokale

POKÓJ z kuchnią (36 m-)
parter. Podgórze (możli­
wość garażowania samo-

chodu), zamienię na dwa

pokoje z kuchnią. Oferty
38990 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

ADWOKAT poszukuje
pokoju przy rodzinie dla
córki — studentki. Oferty
'8985 „Prasa” Kraków.

Rynek 46.

ZAMOŻNA, młoda, po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, w centrum
Krakowa. Oferty 29048 —

.Prasa” Kraków, Rynek
46.

DOZORCOSTWO zamie­
nię na mieszkanie pry­
watne. Nowa Huta, A-31,
blok 3b m. 6.

29097-g

STALOWA Wola — 3 -po-
kojowe mieszkanie kom­
fortowe zamienię na po­
kój, kuchnię w Krakowie
lub Nowej Hucie. Ofer­
ty 29205 ..Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POKÓJ samodzielny — z

używalnością kuchni i ła­
zienki — zamienię na

dużą pojedynkę. — Kra­
ków. a-l. Krasińskiego 9
m. 8 (górny dzwonek).

29164-g

MIESZKANIE 2 lub 3-po-
kojowe, z kuchnia. — we

Wrocławiu — zamienię na

podobne w Krakowie, lub
w Kielcach. Wiadomość:
Wrocław, Więckowskiego
20 m. 9, Karakuła Sta­
nisław.

29172-g

POSZUKUJĘ pokoju z

kuchnią względnie poje­
dynki, w domu wolnym
od kwaterunkyi. -Warunki
do omówienia. — Oferty
29146 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

POZNAŃ — pojedynkę
zamienić na podobną w

Krakowie. Kraków, tel.
501-09.

39149-g

GLIWICE — 3 pokoje, —

kuchnia, przedpokój, —

centrum — zamienię na

mniejsze w Krakowie.
Oferty 2^134 ..Pr-sa” —

Kraków, Rynek 46.

ł-POKOJOWE mieszkanie

superkomfortowe. I . p .,
—

bentrum Nowej Huty za­
mienię na 2 pokoje z

kuchnią i garsonierę. —

Warunki do omówienia.

Oferty 29095 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

PRZYJMĘ trykotairkę na

mieszkanie. Oferty 29139
. . Prasa” Kraków, Rynek
46.

STUDENTKA poszukuje
pokoju przy rodzinie. —

Oferty 29115 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

DOM jednopiętrowy, — z

ogrodem, w Rzeszowie —

sprzedam. Wiadomość: —

Anna Pasierb. Rzeszów,
M. Fornalskiej 9 m. 10.

29058-g

7,5 HA ZIEMI ornej, 2 ha
łąki (własność), tereny
zagospodarowane, zelek­
tryfikowane, stacja kol.
na miejscu, z powodu sta­
rości — sprzedam. Paw­
łowski Walenty, Bachor-
ce, pow. Inowrocław.

K-8822

Różne

ZA długi mojego męża
Juliana Machaczki. za­
mieszkałego w Krakowie,
Smoleńsk 33 m. 43 — nie

odpowiadam. Janina Ma-
chsczka — Kraków, Smo­
leńsk 33 m. 43.

29049-g

AKWIZYTOR z Warsza­
wy zawrze umowę akwi­
zycyjną ze spółdzielnią
pracy. Oferty 29082 „Pra­
sa” Kraków7, Rynek 46.

CIĄŻOWE specjalne pasy
leozmicze, wykonuje pra­
cownia gorsećiarska — W .

Bogdanowicz — Kraków,
Grodzka 2 — podwórzec.

29101-g
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KRAKOWA
Okazja

czyni... chuligana
[17 ielu mieszkańców Krako-
’’

wa zauważyło z radością,
że skwerek u wylotu ul. Tar­

łowskiej do
iTrrg Zwierzyniec-

---- kzej zagrodzo­
ny został wy­
sokim parka­
nem. Najwido­
czniej coś się
tu będzie no­
wego
wać...
fakt
ma jednak
strony ciemne,

przypadku tą ciemną
jest przejście wzdłuż

budo-
Kaźdy

radosny
i

W tym
stroną

parkanu, pogrążone wieczora­
mi w gęstych mrokach. Z

przyczyn bowiem bliżej nie

ustalonych zgasła lampa, świe­
cąca dotychczas nad skwer­
kiem. Ulica Tarłowska zmie­
niła się w przysłowiową wą­
ską i ciemną uliczkę.

Idealne miejsce na zainsta­
lowanie punktu usługowego
do detalicznej sprzedaży cegieł
„po stówie” sztuka! (wł)

Miejskiej Biblioteki Publicznej
Rok 1958 należał do najtru­

dniejszych i najważniej­
szych lat 10-letniego bytu
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej. Jak pamiętamy, przez
wiele lat ciągnęła się sprawa
lokalu zakończona wreszcie
przyznaniem budynku przy ul.
Franciszkańskiej 1. Remont
dokonany w stosunkowo krót­
kim czasie kosztował 2.130
tys. zł a w jego wyniku w

czerwcu ub. r. Biblioteka u-

zyskała właściwe pomieszcze­
nie.

Tym niemniej gmach przy
Franciszkańskiej rozwiązuje
sprawę potrzeb Biblioteki naj­
wyżej do 1970 r. Do tego cza­
su powinien powstać w Kra­
kowie nowoczesny budynek o

kubaturze 30 tys. m sześć.
Przy ul. Franciszkańskiefmie-

ści się centrala Biblioteki, ale
agendy jej w postaci 27 biblio­
tek filialnych, 63 punktów bi­
bliotecznych otwartych i 8
punktów w zakładach pracy
rozrzucone są na obszarze ca­
łego miasta. Ogólny stan księ­
gozbioru wynosił w końcu ze­
szłego roku 238.682 wolumi­
na. Ź tej ilości około 150 tys.
woluminów znajduje się w

sieci bibliotecznej. Z księgo­
zbiorów korzystało ogółem 30
tys. czytelników, przeciętna
wypożyczeń na czytelnika ro­
cznie wynosi 24 książki. Prze­
wagę w zakresie czytelnictwa
ma beletrystyka dla dorosłych

i literatura dziecięco-młodzie­
żowa.

Czytelnia główna na 60
miejsc spełnia poważną rolę
v/ obsłudze przede wszystkim
młodzieży studiującej. W ze­
szłym roku z księgozbioru czy­
telni korzystali w 75 proc,
studenci szkół wyższych. Re­
kord ilości wypożyczeń biią
monografie literackie, na dru­
gim miejscu są książki z za­
kresu techniki i matematyki,
na trzecim — historia.

Ogólnie rzecz biorąc — wy­
niki pracy Biblioteki z roku na

rok są coraz lepsze. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje
działalność oświatowa Biblio­
teki w formie ciekawych wy­
staw i odczytów.

W tym miesiącu Miejska Bi­
blioteka Publiczna w Krako­
wie przystępuje do ogólnokra­
jowego współzawodnictwa o-

głoszonego przez Ministerstwo

Kultury i Sztuki, (bz)

Sypiq się kary!
ub. tygodniu inspektorat do

W/padki drogowe
W Tarnawie pow. Bochnia pro­

wadzący samochód ciężarowy w

sianie nietrzeźwym Mieczysław
Dcbosz (z Gdowa w pow. myśle­
nickim) najechał na stojący auto­
bus PKS Ekspozytury Kraków. W

wyniku wypadku uszkodzona zo­
stała karoseria autobusu. Ofiar w

ludziach nie było. Dobosz bezpo­
średnio po wypadku zbiegł. Mili­
cja prowadzi poszukiwania.

X

Prowadzący motocykl marki „Ja­
wa" Sianisław Scisłowicz najechał

Przedświąteczne
delikatesy

W okresie przedświątecznym
Kraków otrzyma: 30 ton ro­
dzynek, 10 ton orzeszków ara­
chidowych, 15 ton fig, 10 ton
orzechów włoskich. 5 ton ło­
sosia w sosie i 10 ton pasztetu
(konserwy z ZSRR),
sardynek
mięsnych
garii).

Z tych
tesów” najwcześniej przybędą
rodzynki, których jeden wa­
gon jedzie już do Krakowa z

Gdyni. Pozostałe artykuły spo­
dziewane
miesiąca
dnia. (1)

w Myślenicach na przechodzącego
jezdnią Franciszka Swięcha, zam.

w Jaworniku pow. Myślenice.
Swięch doznał wstrząsu mózgu i
złamania nogi i został przewiezio­
ny do szpitala. Motocyklista Scl-
słowicz podobnie jak i w przyto­
czonym powyżej przypadku zbiegł.
Do tej pory nie został on ujęty.

*

Inny motocyklista znajdujący się
w stanie nietrzeźwym — Józef

Kapuściński, ur. w 1930 roku, u-

legł wypadkowi w Jordanowie

pow. Sucha. W wyniku „kraksy”
doznał ciężkich obrażeń, (z)

,
--- -- -—

w

walki z nadużyciami w gospodar­
ce mięsnej przy Komendzie Woje­
wódzkiej MO w Krakówie wszczął
32 dochodzenia przeciwko osobom

trudniącym się nielegalnym wy­
kupem i obrotem zwierzętami
rzeźnymi, nielegalnym ubojem i
handlem mięsem oraz kradzieżą.
Nakazem Prokuratury aresztowa­
no 10 osób. W* tym samym czasie

milicja zakwestionowała 308 kg
mięsa i 4 sztuki bydła. Przytoczo­
ne powyżej dane statystyczne do­
tyczą przeważnie woj. krakow­
skiego.

M. in. rozpoczęto dochodzenia

przeciwko kierownikowi przetwór­
ni mięsnej GS w Czarnym Dunaj­
cu — Karolowi Pompardzie. Jak

informuje Inspektorat — Pompar-
da działał na szkodę konsumen­
tów, sprzedając elementy jako­
ściowo gorsze 1 tańsze zamiast

pełnowartościowych. Również

przeznaczał on do wyrobu wędlin
gorsze gatunki mięsa aniżeli prze­
widuje receptura.

Kontrolerzy inspektoratu ujaw­
nili nadużycia w GS w Rabce.

Wszczęto dochodzenia przeciwko
Franciszkowi Polarczykowi, który

systematycznie podawał mniejszą
ilość mięsa aniżeli uzyskiwał z u-

boju, narażając CS na straty. W

ciągu samego tylko września stra­
ty GS w Rabce wynosiły 53.500 zł.

Magazynier GS w

Śmietana usiłował
troli ukryć 50 kg
go, pochodzącego
w jednym dniu, a

nie udało wpisał fikcyjnie powyż­
szą ilość mięsa w kartotece po
stronie przychodu, (z)

Rabce — Józsf
w czasie kon-

mięsa wołowe-
z „nadwyżek"
gdy to mu się

Czytelnie*} prass&j...
...o otwarcie sklepu z wa­

rzywami na terenie Łagiew­
nik,

...o naprawę oświetlenia uli­
cznego przy ul. Tarłowskiej.
tonącej od miesięcy w roman­
tycznych mrokach... |

...o zbadanie i ewe-nt. usu­
nięcie drugiej kolumny z do­
mu przy ul. Sławkowskiej 2,
gdzie miał miejsce znany tra­
giczny wypadek, (wł)

Notatnik krakowski
„Niektóre zagadnienia anty-

— to temat odczytu, któ-

•

diurezy’
ry wygłosi dr Dłużniewski dziś o

godz. 19,30 przy ul. św. Anny 12

podczas zebrania naukowego Pol.
Tow. Farmaceutycznego.

© „Mocarstwa zachodnie a spot­
kanie na szczycie”. — Na temat

ten mówić będzie dziś o godz. 1?

w KDK B. Gutkowski.

W sprawie
biletów ulgowych do kin

la ton
oraz 40 ton konserw

(z Rumunii i Buł-

wszystkich, „delika-

są z końcem
i z początkiem

tego
gru­

Szef kuchni

„Pioniera
p. S. WWoa
radzi na obiad

PASZTECIKI
Usmażone na­

leśniki smaru­
jemy farszem,
który przyrzą­
dzamy w spo­
sób następują­
cy: cztery jaja
gotujemy na

twardo, czer­
stwą bułkę mo­

czymy w mleku j wyciskamy,
cebulę smażymy na tłuszczu.
Wszystko to razem siekamy,
dodając trochę soli, pieprzu,
zielonej posiekanej pietruszki
lub koperku i 3 dkg masła.
Naleśniki zwijamy jak krokie­
ty, maczamy w mleku i tartej
bułce, smażymy z obu stron.

Smacznego!
-

„Jasno oświetlone napisy
nad kasami kin informują nas

o biletach normalnych i ulgo­
wych. Cóż jednak z tego, sko­
ro tylko nieliczni wybrańcy
mogą nabyć bilety ulgowe —

i to jedynie na pierwszy se­
ans? Kasjerki już 5 minut
otwarciu kasy tłumaczą, że

, ® O swoich wrażeniach praso-
I znawcy z podróży do USA — mó-
i wić będzie w środę 18 bm. o godz.

18 w Klubie Dziennikarzy przy ul.

Szczepańskiej 1 — prof. dr Mie­
czysław Kafel.

© Zebranie naukowo-praktyczne
Tow. Chirurgów Pol. cdbędzie się
jutro, we wtorek o godz. 18 w

Klinice Chirurg, przy ul. Koper­
nika 40.

g) Krak. Tow. Literackie im. A .

Mickiewicza zaprasza na odczyt
prof. dr Piszczatowskiego pt.
„Prawda o lamentach chłopskich".
Odczyt odbędzie się jutro o godz.
18 przy ul. Gołębiej 20, II p.

9 Uwaga' mieszkańcy Krynicy!
W dniach 18. 19 i 20 w sali Stare­
go Domu Zdrojowego wystąpi
Teatr Rozmaitości z Krakowa, któ­
ry wystawi komedię Fleursa i Cail-

layeta pt. „Ładna historia".

po
li-

Ko-

Kamasiikat MO
Z końcem bież, miesiąca

menda Wojewódzka MO w Kra­
kowie zakupi psy rasy owczarek
alzacki w wieku od 1 do 2 lat.

Osoby posiadające na sprzedaż,
wymienione psy proszone są o

zgłaszanie swoich adresów do Ko­
mendy Wojewódzkiej przy
Placu Sw—'—ę.

Komenda Miejska MO w Krako­
wie prowadzi dochodzenie prze­
ciwko Władysławowi Tylińskiemu,
ostatnio zam. w Krakowie przy
ul. Berka Joselewicza 11/18. Wł .

Tyliński wyłudzał pieniądze na

rzekome umożliwienie otrzymania
mieszkania względnie na dostar­
czenie kuponów materiału (100
proc, wełny) po zniżonej cenie.

Osoby pokrzywdzone przez Ty-,
lińskiego proszone są o zgłoszenie
się w Komendzie Miejskiej MO
w Krakowie przy ul. Siemiradz­
kiego 24 pokój nr 38 II p. codzien­
nie w godzinach od 8—16-tej. ,

mit biletów ulgowych wyczer­
pał się...”

Tak piszą do naszej Redak­
cji studenci Krakowa. W

związku z ich listem zwróci­
liśmy się do dyrektora Okrę­
gowego Zarządu Kin z prośbą
o wyjaśnienie stanu faktycz­
nego dotyczącego biletów ul­
gowych. Z wypowiedzi dyrek­
tora wynika, że kina „Wol­
ność”, „Warszawa” i „Ucie­
cha” nie posiadają w ogóle bi­
letów ulgowych, gdyż zaszere­
gowane są do kin kategorii ze-

roekranowych.
Do wszystkich pozostałych

kin Krakowa uprawnieni, a

więc — studenci, emeryci —

mogą ubiegać się o sprzedaż
biletów ulgowych na wszyst­
kie seanse. Kasjerzy kin zo­
bowiązani są do sprzedania
pełnego limitu biletów ulgo­
wych tj. 30 proc, ogólnej licz­
by miejsc. Kierownicy kin
mogą jednak dowolnie regu­
lować sprzedaż biletów ulgo­
wych. Np. na pierwszy seans

wolno im sprzedać 60 proc, bi­
letów ulgoiiiych, a na seans

drugi i trzeci pozostanie im
wówczas po 15 proc.

Limit 30 proc, jest dość zna­
czny i niewątpliwie powinien
wystarczyć dla kinomanów,
posiadających uprawnienia do
nabycia biletów ulgowych.
Kierownicy kin muszą jednak
zwracać , uwagę, by kasjerki

faktycznie (mimb chęci wyko­
nania planu finansowego ki­
na) sprzedawały pełny limit
biletów ulgowych, gdyż wów­
czas nie będzie narzekań, że nestii temu ostatniemu karę daro-
biletów tych brak. (Z. W.)

w

Wysokie wyroki
w procesie wlamywaezy

Przed Sądem Wojewódzkim
Krakowie zakończyła się ostatnio

rozprawa przeciwko 34-letniemu

Władysławowi Rosołkowi i wspói-
oskarżonym, obwinionym o doko­
nanie w latach 1951—58 szeregu
włamań na terenie woj. krakow­
skiego. Rabusie ograbiali sklepy
Gminnych Spółdzielni, Wielobran­
żowej Spółdzielni Usługowej i
MHD w Płaszowie, Nowej Hucie.

Kocmyrzowie, Węgrzcach, Trzebi­
ni i innych miejscowościach. W

ciągu kilku lat banda dokonała łą­
cznie 13 napadów. Łupem włamy­
waczy padła gotówka, odzież, fu­
tra, zegarki, spirytus, wódka i in­
ne towary.

Sąd w składzie ławniczym pod
przewodnictwem sędziego Adama

Olesińskiego uznał większość o-

skarżonych winnymi zarzucanych
czynów i wymierzył im kary za­
leżnie od udziału w przestępczej
działalności. Główny oskarżony
Władysław Rosołek został skaza­
ny na 10 lat więzienia, 30 tys. zło­
tych grzywny i utratę praw pu­
blicznych oraz obywatelskich
praw honorowych na 8 lat.

Andrzejowi Rogali wymierzonej
karę — 8 lat więzienia i 15 tys. zł

grzywny, M. Bieńkowi — 6 lat

więzienia i 10 tys. zł grzywny, An­
toniemu Rogali — 5 lat więzienia
i 10 tys. zł grzywny, K. Chojnac­
kiemu — dwa lata i 6 miesięcy

I więzienia oraz 2 tys. zł grzywny.
P. Kowalowi — 2 lata więzienia
i 3 tys. zł grzywny. Na mocy am-

wano. (k)

Z inicjatywy Katedry Ogro­
dnictwa Wyższej Szkoły Rol­
niczej, 'Woj. Związku Kółek
Rolniczych, Woj. Zw. Ogrod­
niczego oraz Okręgu Centrali
Spółdzielni Ogrodniczych —

otwarty został w ubiegłą so­
botę przy pl. Szczepańskim 8
pierwszy wojewódzki pokaz
owoców. Głównym celem po­
kazu jest zapoznanie zwiedza­
jących z obecnym stanem pro­
dukcji owoców w naszym wo­
jewództwie, a także z nowym
właściwym doborem odmian
owoców handlowych, ustalo­
nym dla woj. krakowskiego.
Pokazane tu są też sposoby

zmierzające do uzyskania wy­
sokiej jakości owoców, przede
wszystkim jabłek i gruszek.
Osiągnąć ją możemy przede
wszystkim poprzez wprowa­
dzenie nowego doboru odmian,
zakładanie nowych sadów z

drzewek pół- i niskopiennych
oraz poprzez racjonalne pro­
wadzenie szeroko zakrojonej
akcji fito-sanitarnej. Ogrodni­
cy — mogą również na pokazie
zakupić fachowe książki i bro­
szurki na temat produkcji sa­
downiczej, a także zasięgnąć
porad, u sadowników współ­
pracujących z Katedrą Ogrod­
nictwa. (paw)

Teatry
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Opowieści Hofmana”. LUDOWY:
17 „Geniusz sierocy”. GROTESKA:
16 „Przyjaciel wesołego diabła".
TEATR 38: 20.15 „Nie-boska kome­
dia” (premiera). DOM ŻOŁNIE­
RZA: 17.30 i 20 Występ „Waga-
bundy”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHĄ: godz. 15.45, 18, 20.15

„Amerykanin w Paryżu” (USA).
WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Los czło­
wieka” (radź.) . SZTUKA: 15.45, 18,
„Ani widu, ani słychu” (fr.) .

WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.). — WRZOS (Za­
mojskiego 50): 15.45, 18, 20.15 „Ma­
rynarzu strzeż się” (ang.j’. KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18): 15.45,
18, 20.15 „Pociąg” (poi.) .

—

ISKIERKA, ZUCH — nieczynne.
MELODIA (Zwierzyniecka 1): 16,
18, 20 „Panna Julia” (szwedz.) .

—

KLEPARZ (Lubelska 27): 15.30, '8,
20.30 „Miłość po południu” (USA).
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16 Program dla dzieci; 17 „Sa­
telici Ziemi” i in.; 18, 20 „Tata,
mama, gosposia i ja” (fr.). —

CHEMIK (Borek Fał.): 19 „Szu­
kam mojej dziewczyny” (radź.) .

— KULTURA (Rynek Gł. 27): 20.15

„Popiół i diament” (poi.) . MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): 17, 19.30 „Do
bramki” (NRF). ROTUNDA (Al.
3-go Maja 5): 16, 18, 20 „Dr Corda

aresztowany” (NRF). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka): 17, 19 „Na­
śladownictwo wzbronione” (fr.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45, 18.
20.15 „Szpieg z Taiwanu” (chiń.).

„Moderniści"
w Hali Garaży

Staraniem Domu Kultury Huty
im. Lenina wystąpi w nadchodzą­
cą środę, 18 bm. o godz. 18,30 w

Hali Garaży zespół Andrzeja Ku­
rylewicza „Moderniści”. W kon­
cercie tym jako solistów usłyszy­
my Wandę Warską — piosenki,
Jana Wróblewskiego — sax-tenor

oraz Tadeusza Szybowskiego w

roli konferansjera, (aż)

Dlacie^o...
...Krakowska Fabryka Okuć

Budowlanych — wbrew ogól­
nie przyjętym zasadom —

produkuje wszystkie tzw. zam­
ki zastawkowe (inaczej zwane

wertheimowskimi) w taki spo­
sób. że wszystkie można otwo­
rzyć jednym kluczem? Gdyby
nie fakt, że DBOR instalować
zaczął dodatkowo przy
drzwiach nowych mieszkań au­
tomatyczne zamki „Łucznik”,
w których nawet na tysiąc nie
zdarzają się dwa identyczne,
podobnie „znormalizowana"
konstrukcja zupełnie nie chro­
niłaby przed wtargnięciem do
mieszkań najzupełniej niepro­
szonych gości! (ew)

MAŁA SALA: 15, 17, 19.15 „Czło­
wiek w przestworzach” (ang.) .

—

ŚWIATOWID (Al. Lenina) 15.45, 18,
20.15 „Sokół stepowy" (radź.). MA­
ŁA SALA: 15, 17, 19.30 „Łapać
złodzieja” (hind.). AKTUALNOŚCI
(Pl. Centralny): 15.30, 17 „Trze­
wiczki na bruku” i in.; 19 „Poże­
gnania" (poi.) . SFINKS (Maja­
kowskiego 2): 15 „Zakazane pio­
senki” (poi.); 18, 20 „Zakazany
owoc” (fr.).

Ttslewizfa
Poniedziałek: Godz. 18: Aktual­

ności. 18.25: „Eureka”. 18.55: „Na
warszawskim Powiślu” — rep. —

19.30: Dziennik. 20: Teatr Telewi­
zji: „Podróż”. 21.45: Dziennik.,

Wtorek
__ nieczynna.

UWAGA: Za ewentualne zm;any,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

'

Wystawy
STÓW. HISTORYKÓW SZTUKI

(Rynek Gł. 22): „Wystawa teatru,
broni i batików jawajskich” (godz.
10—18). RYNEK GŁÓWNY 25: „Im­
presje z podróży”.

Pozostałe wystawy nieczynne.

CHIRURG.: Kopernika 40, PO.
ŁOZN.: Kopernika 17, INTERN.:

Biernackiego 11, NEUROLOG.: Bo*
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
17, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Ska­
wińska 8. POGOT. MIL1C. tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8 . POGOT.
RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MIUIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33.

śłpZelti
Mogilska- 16, Karmelicka 23, Kra­

kowska 19, Krowoderska 74, Mi­
kołajska 4, Kościuszki 18. Nowa
Huta: Al. Rew. Paźdz. 6 .

Słastż©

Na poniedziałek:
Godz. 17 .15: Bach: Suita C-dur.

17.45: „Słowo wdzięczności”. 18.05:

Śpiewa Julie Andrews. 18.35: Mu­
zyka i aktualności. 19.00: Wiado­
mości. 19.05: Utwory K. Szyma­
nowskiego. 19.30: Melodie tan. —

19.45: Koncert Ork. Rozgł. Łódz­
kiej. 20.25: Encyklopedia artysty­
czna. 21.00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. — 21.40:
Ork. Tan. Alixa Combello. 22.00:

Uniwersytet Radiowy. 22.15: Ma­
gazyn Milenium. 22.45: Mistrzow­
skie wykonania, arcydzieł muzyki
klasycznej. 23.13: Muzyka tan. —>

23.50: Wiadomości.

Na wtorek:

Godz. 5.30: 'Wiadomości. 5.36:

Muzyka. 6.10: Program z Rzeszo­
wa. 6.30: Dziennik. 6.50: Gimna­
styka. 7 .15: Muzyka. 7 .30: Dzien­
nik. 8.15: Kurs jęz. angiel. 8.30:
Wiadomości. 8 .45: Zespół smyczko­
wy. 9 .00: Melodie operetkowe Stol-
za. 9.30: Muzyka operowa. 10.30:

„Tawerna pod Łajką”. 11.00: Gra

Kapela Dzierżanowskiego. 12 .01:
Wiadomości. 12.10: Aud. dla wsi.
15.00: Wiadomości. 15.10: Soliści w

repertuarze rozrywkowym. 15.30:
Dla dzieci „Michał” ode. pow.
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